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Wychodzi codziennie o godzinie 8-oiej po południu z w yjątk iem 'niedziel|i dni 
•niątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu i na prowincyi 3 0  h a l .  ( 3 0  f . )
B iu ra  iłed ak cy i i  A d m in istracy i n i .  P odw ale  3 . — Ekspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedyeyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w R eklam ie P ra so w e j, C horążczyzna 7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . N r. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73.
Prenumerata miejscowa: Prenumerata z przesyłką:

r° c z u i e ....................... 108 — K (108Mk.) rocznie . . . . . 120'— K (120Mk.)
Półrocznie . . . .  54‘— „ (54 „ ) półręcznie . . . .  60‘— „ (60 „ )
ówierórocznie . . . 27*-— „ (27 „ ) ćwieróroeznie . . . 30'— „ (30 „ )
ttiesijeznie . . . .  9-— „ (9 B ) miesięcznie. . . 10'— „ (10 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.j miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodulk“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administra^ya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3 , w godzinach od 8 —2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

M inisterstw o poczt i telegrafów  prze­
niosło radcę pocstowego Karola Ost&chowi- 
**a do okręgowej dyrekcyi poczt i telegra­
fów w Warszawie.

G eneralny D elegat Rządu zam ianował 
kancelistę Kazimierza C bareh tlisa , oficyałem 
kancelaryjnym  w X, klasie rangi.

i

G eneralny D elegat Bządu pow ołał radcę 
Namiestnictwa dr. Adama £ a 'a  z Łańcuta 

służby w N am iestnictw ie.

G eneralny Delegat Rządu przeniósł 
atarostów W łodzimierza H endricha z Dąbro- 
**j do Kałusza, A ntoniego Dziekońskiego
* Białej do Grybowa i Tadeusza Ł .dzińak ie- 
Ko z Rudek do Łańcuta.

G eneralny D elegat Rządu przeniósł 
W am iestnictwa A leksandra Wyso- 

csiego z M ielca do Kuiuioiiki strum iłow ej, 
o rł* dr. Em ila Gol zewskiego z G rybowa do 
^$t>rowej i pornczył pierwszemu kierow ni­
c o  starostw a w K am ionce strum iłow ej, 
k u g iem u  zaś w Dąbrowej.

G eneralny D elegat Rządu zamianował 
°ficyała kancelaryjnego A ntoniego W isiń- 
BĄirgo adjunktem  kancelaryjnym  w IX. kla- 

rangi,

G eneralny Delegat Rządu zamianował 
kancelistę Józefa W ożniaka, ońeyał-m  kan 
celaryjnym w X. klasie rangi.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zam ianował ukończonych słuchaczów praw 
Bolesława Rom ana 2 im. Czuksjewskiego i 
Jerzego Grotowskiego, aplikantam i w Rze­
szowie,

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zam ianował ukończonego słuchacza praw  
M aryana Kostołowskiego, aplikantem  w K ra ­
kowie,

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie, przeniósł cfieyała pocztowego 
Zygm unta D ubaja z Ja w o rn k *  polskiego do 
81emieoia i pornczył mu naczelnictwo urię- 
du pocztowego.

U S T A W A

z dnia 18 grudnia 19 9 r. w przedmio­
cie rozszerzenia ustawy z dnia 2 sierpnia 
1919 r. o stałej pensyl dla weteranów z 

r. 1831 1 1863 także na weteranów 
z 1848 r.

A rt. 1.

T y ti ł  ustawy z doia 2 sierpn ia  1919 
o sta łe  pensyi dla w eteranów powstania 
1831 i 1863 r. otrzym uje hrzm ienie nastę ­
pujące :

Ustawa z dnia 2 sierpnia 1919 r. o 
stałej pensyi dla weteranów  pow stania 1831, 
1848 i 1863 r.

A rt. 2.
A rt. 1 otrzymuje brzm ienie następu­

ją c e :

W eteranom  pow stania 1831, 1848 i 
1863 r., jak  również pozos*ałym po nich 
wdowom przyznaje się prawo, począwszy od 
1 lipca 1919 r., do dożywotniej pensyi ze 
Skaibu Państw a na poniżej wymi nionych 
zasadach, o ile  n ie m ają zabezpieczonej 
starości.

.A rt. 3.

A rt. 4 otrzym uje brzm ienie nastę­
pujące :

Dla uzyskania praw a do pensyi doży­
w otniej, oraz dla ustalenia stopnia oficer­
skiego, uczestnik pow stania w inien wylegi- 
t) mowaó się z czynnego udziału w szeregach 
lub orginizacyi powstania przed specja lną  
kom hyą kw alifikacyjną przy centralnym  za 
rządzie uciestuików  pow stania 1863 r. w 
W srszaw ie, który przedstaw ia M inisterstw u 
spraw  wojskowych im ienny wykaz w etera­
nów dla w eiągn!ęeia kandydatów  na ł atę u- 
cz-istn ków powstan ą 1831, 1848 i 1863 i .

A rt. 4,

Ustaw a niniejsza wchodzi w życie z 
dniem  jej rgłoazenia.

A rt. 5.

W ykonanie niniejszej ustawy poleca 
się M inistrow i spraw  wojskowych w poro­
zum ieniu z M inistrem  skarbu.

M arszałek Sejm u:
( —) Trąmpcsyński.

Prezydent M in istrów :
Leopold Shulskt w. r.

M inister spraw  wojskowych*
(— ) Leśniewski, gen. por.

M :ni8ter S k a rb u :
( —) Grabski.

Z frontów.

Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego

z dnia 15 styc*nia 1920,
F r o n t  l i t e w s k o -  b i a ł o r u s k i :  Roz­

bity i zdemoralizowany nieprzyjaciel cofa 
się na wschód od D ynaburga niszcząc i pa­
ląc stacye kolejowe i mosty w celu u tru­
dnienia naszego pościgu. L inia zajęta obecnie 
przez oddziały nasze i zaprzyjaźnione wojska 
łotew skie biegnie przez Freli i jezioro Cze- 
res. Oddziały nasze odparły silne ataki bo l­
szewickie na wschód od Lepli zadając nie­
przyjacielowi dotkliwe stra ty  i biorąc je ń ­
ców. Na całym froncie ożywiona działalność 
wywiadowcza,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Oddziały nasze
dokonały śm iałego wypadu na Lipno na pół­
nocny wschód od Lubaru, gdzie o d ja rły  
większe oddziały bolszewickie, które w po­
płochu wycofały się na wschód.

W  zastępstw ie izefa sztabu generalnego: 
K uliński pułkownik.

W sprawie węgla.
Z W arszawy donoszą: Dla zaradzenia 

sy tuac ji, w jakiej się Państw o znalazło z po­
wodu braku węgla, odbyła eię przedwczoraj 
konferencja  v Prezydenta M inistrów z przed­
staw icielam i sztabu generalnego, M inisterstw a 
spraw  wojskowych, kolei żelainych i M ini- 
8 t? 'S tem w a przemysłu i handlu.

Przyczyną braku węgla jest z jednej 
strony stra jk  kolejowy na Górnym Slązku, 
a z drugiej strony trudności w dostawach 
nagrom adzonych zapasów węgla. R adykalna 
poprawa sy tu ac ji nastąpi dopiero po otrzy­
m aniu należnego Państw u Polsk:emu przy­
działu węgla z Górnego Slązka i usunięciu 
trudności na Slązku Cieszyńskim. Dla zła-

Ko n ra d  Ch m ie l e w s k i. 2)

L A D  A G O .
P o w i s ó ć .

(Ciąg dalszy).
A  któż wpuścił puszczyka w sądny 

dzień przez okno do Bóżnicy Izraelskiej, kto 
?m *rop» | kominy W aleryaaą,] aby marcowe 
koncerty kotów rozbudzić jesieze silniej, kto 
BJpał tiry o i tabaczarsom  ciemierzycę w ta- 
hakierki, kto m iał monopol i p a ten t łobu- 
*( "ski w m ieście na budowanie wszelkieh 
«strachów“ dla wszelkich płci i w ieków? 
j bć Ladaco zajęty w tej chw ili opatryw aniem  
^dychającego mazurka na oknie swego po- 

°JU, m u ł  za co uderzyć się w piersi. Lecz 
Ą X8naia»t tego przysięgał w tej chwili 

w iech ą  pom stę swoją i niebios niecnem u 
“ truczysławowi.

Wróbel konał. Chwytały go przed­
śm iertne drgania, w których się prężył cały 
1 półotwartym  dzióbkiem łapa ł powietrze —■ 
oe*y w chodziły  m u m głą. Wreszcie drgnął 
Blinie] i w yciągnął łapki sztywne. Jaś  g ó j  
>oczuł pod ustam i ostatn ie drgnienie małe- 
p  ciałka, pocałował je  proBto a serdecznie 
1 złożył na  oknie.

L -aek  majowy wehodził w opalach 
®m«ł, dyam entach ros i złocie młodego 
■tońca —  Jad rozmyśl* ł  o śmierci,

Przejście od najwyższego roztrzepania 
i szalenizny hum oru do zupełnej melancholii 
i ciBzy n iu j jo  n ie  kosztowało.

Po wybuchach wesołości i rzeczywiste­
go łobuzerstw a um iał utknąć w starym  w d - 
terowskim  fotelu w kącie Balonika i zapa­
miętać się tam  na całe godziny, tak  że po 
domu zaczynał już chodzić blady niepokój, 
czy Jasio gdzie nie przepadł w s taw ie , nie 
w ywrćeił się znowu z gołębnikiem , nie spo­
czywa pod wywróconą szafą lub w zatrza­
śniętym  kufrze?  W szystko bo to bywało i 
n ie było dla niego n ic  nowego pod słońcem 
Leszczycówki.

Zapała do przyrody i przyrodoznawstwa 
Jaś  nie m iał specyalsie. Interesow ało go 
wszystko co ty le i póty i póki znajdo­
w ało się w prom ieniach jego płom iennych 
źrenic.

Św iat dla niego składał się z rzeczy 
ciekawych i nieciekaw ych — z isto t m iłych 
i niem iłych. T a k lasyfikacja n u tęp o w a ła  
szybko i b e t ap elac ji na zaiadaie pierw sze­
go wrażenia, W szystkie ptaki duże czy m a­
łe, brzydkie czy niebrzydkie cieszyły Bię jego 
bezwzględną opieką i aympatyą. Dla kotów 
jako isto t żyw ił najm ocniejszą pogardę. „Do­
prowadzały gc do grzechu" — jak to okre 
śla ła  towarzyszka młodości i jedyna pow ier­
nica junsozego życia 10 le tn ia  Kizia. Oczy­
wiście I Bo nie było psikusa, którego by Jaś 
w atakach przeciw  rodowi Mrnezysławowe- 
mu nie popełnił, W spom nieliśm y ja t  mimo­
chodem o nadużywaniu kociego zm ysłu po- 
w onienia przez sm arow anie w marcu komi­

nów W aleryanąJ doprowadzającą F ilu sie  i 
Fem cie do ekstazy z u tra tą  przytomności. 
W czasie tych duetów, tercetów , kwartetów, 
w oknie faeyatek i strychów  czatował Jaś 
z fl jbertem  w ręku i w nąjliryezniejgiym  
momencie posyłał w tłum  śpiewaczy.., nabój 
gruboziarnistej soli. Było to tak  zł śliwę, 
ze Kizia przez miesiąc ze atrzelcem nie  roz­
m awiała,

Innym  razem przyw iązał Jaś  złapane­
m u kotowi do ogona pęcherz z g ro ea tm  i 
tea  (kot a nie pęcherz) szalał przez całą 
noc listopadow ą po wszystkich dachach, naj 
pełniająe m yśli starego furm ana M ałeckiego 
m niem aniem  te  jest n iesłychana wichura, 
a wyobraźnię zabobonnej kucharki Łucki i 
pokojowej M rrysi dogmatycznym wnioskiem... 
że się żyd powiesił. Bano kota martwego 
znaleziono z nieodstępnym  pęcherzem przed 
gankiem , a Jaś  dostał w skórę wiśniowym, 
pachnącym  cybuchem dziadka,

Dla niezgubienia widocznie tego cen ­
nego zapachu w m iesiąc potem w ystrzygł 
angorsk iero  kota pani aptekarzowej no lwa 
berbsryjskiego z długą grzywą i um alował 
tegoż kota aailinow em i farbam i męża tejże 
pani aptekarzowej w czerwona i zielone pa­
sy. Okaz zoologiczny tego rodzaju wzoudził 
niem ałą s e n sa ‘yę w miasteczku, a spazmy 
w domu aptekarstw a poczciwych. I  znowu 
„wiśniowy zapach" był w robocie.

Jaś  powoli dla w nyatkU h spokojnych 
mieszkańców W atęaowa staw ał sie niebez­
piecznym sąsiadem  którego należało unikać.

—  Ten chłopiec będzie w isiał — zde­
cydował granym  g/osem  pan W olski re s tau ­
ra to r — a szkoda, bo z „aenych rodziców, 

Ja ś  ukłonił mu się ślicznie i w godzi­
nę  w ypuścił z klatki na w slność ulubionego 
szyaka pana W olskiego, zostawiwszy w klatce 
taką karteczkę:

Zegnam pana, panie W olski,
bom ja w łasność całej Polski, — Szpak,

Rymy przychodziły d ń  łatw o, — ję ­
zyk m iał św iegothwy jak u ptaka, barw ną 
i w yrazistą wymowę, —  opowiadać umiał 
po Bwojemu „w tem pie oberka*, jak mówił 
jego nauczyciel p S o łłoh ib . Ostry m iał ję­
zyk ladaco d 'a  tych. których mniej lubił. 
P an  W olski nazywał się „barem ", pani apte- 
karzowa, cedząca słówka wolno z p recyzją  
jako-że z arystokratycznego pochodziła ro­
du — zwała się w gwarze Jasiow ej „klep 
sydrą*, Z siostram i znacznie odeń starszem i, 
stale pozostawał na stopie wojennej. Wyjazd 
ich do W arszawy na .p en s ję  nazywał „wy- 
prrm ieniow aniem *, powrót w pielesze ro ­
dzinne „zaćmieniem księżyca*. To było s łu ­
szne, gdyż blask jego postaci m usiał wtedy 
ustąpić zajęciu rodziców Leną i Tuśką

(Oiąg dalszy nastąpi)



fudz n.ia tej sy tu ac ji o s  chwile najbliższe 
;*"-d im a8T0Q7 je s t pnted8ięwz;ąó dalek i 

id ce środki i&i&dcie: W str*ymać ruch pa 
ss ie rsk i «a okres dwutygodniowy, ograniczyć 
u iyw anie św iatła i opału w lokalach rozryw­
kowych, wydać zarządzenia 'mierzaio.ee do 
zwiększenia dostawy drzewa i do podniesie­
n ia  p rod u k cń  węglowej, a w związku z tem  
ostatniem  zaapelować przy współudziale bo 
m is .i  opałowej do górników. W spraw ie 
związanej z dostawą węgla Górnośląskiego 
postanowiono poczynić natychm iast itosow ne 
kroKi dyplomatyczne, In fo rm acje  podane 
przez część prasy o wielkich zapasach wę­
gla w Zagłębiu Dąbrówskiem  Die odpowia­
dają rzeczywistości gdyż sprawność kolei 
państwowych zw iększył; się w eststn ich  ty 
g o d ra e ti  o tyle, że mngą oao obecnie wię 
cej w ęg a wywozić n i i  kopalnie produkować.

Lw ów , dnia  1€ stycznia.

Podniosła się kortyna...
Podniosła się kortyna, zasłaniająca do­

tąd  przed nami drieje tz „arm ii ukraiński j J . 
P ism a rusk.e opnw iadaią rzecz® w ca łe ^  
słowa zn-c’ oniu straszne, o p r^ jś c 'a c h  owy- h  
złstepów  hic pa ruskiego, które t rrorem  i 
obietnicam i łatw ej grabioiy  zmobilizowane 
zostały, by przyoblec w kształty rzeezy* ista 
fikcyę U kiainy  n» tarytoryum  W schodnie' 
GLlicyi Polacy m ieli być przepędzeni »  Ban 
i w m w e-i m a fy pójść i h  praw a do tej 
ziemi, t ik  obńeie krw ą polska przspojon.y, 
t t k  mozolnie pracą po 'skę podźwigaiętej.

Nie potrzebowaliśmy dopiero rew elacij, 
z którerai wystąpił* tera* pisma rusk e,t by 
n a  podstawie samych wyników wywnioskować 
że prócz poiądliw ośei nie było w tem prz* d 
sięwzięciu nic, co m y ło b y  je utrzym ać 
w rnehu a i do osiągnięcia celu.

„A rm ia ukraińska" składała się z m»- 
teryału , który dotąd uważany był poa wzglę­
dem  m iliiam ym  za znakom ty, ''tło c z o n y  
w pułki austryackie, ntam»ł> wawrzynów 
Wywal ty ł s i  n l a r  m cesarskim . W ł snym 
AdtomJJst przyniósł desp k t k'ę»k mezliczo 
nych i ostatecznego upadku,

J tk a ż  przyczyna tego *jtw iskr? B .rdzo 
prosta 1 N e b ,ło  idei doitępeej d.a chłopa 
rn sń eg o , zatem nie um iał on zdobyć s ir  na 
zapał: nie t j  ł o te j idet ta k ie  u pr*ewótvow. 
którzy okazali się condotierami najpośled- 
niejszego gatunku Miiemah, że p r-e  •.t.nika 
przerażą liczebnością sw y th  hufców, kizy- 
kiem  i gw ałtem , a zobaczywszy, ie  ta  spe 
kuta ty a zawodzi, rzucili się do rozszarpania 
pomiędzy sie ie wszystkich ?zdobyczvu, do 
wyciśnięcia n  etylko ostataiej krw aw icy z 
ludności, lecz te k ie  ostatniego groiza z kas, 
przeznaczonych dla wojska prezem rzucili 
tysiące swyety pcdw tadnyth  na głod i nędzę, 
ostateczna.

To n ie  my tw ierdzim y, to w ypisane 
jest czarne na białem , w pism ach ruskich.

W ystarczy przeeiy- ać H rom adską Dumkę, 
Is tn a  G ehenna uka uje się poza odsłoniętą 
prz z to pismo kortyną, i n i p o o u n a  odmó 
w ć  szczerego współczucia one) okropnej 
niedoli L a u  ruskiego, w odmęt której rzucił 
go zapam iętały egoizm m euerów. Ze 120 
tysięcznej m m ii zostało ledwie kilka tysięcy 
niedobitków , r  sz tv  o ile nie dostała się 
Jo domów, w yginęła od kul, lab z głodu 
i chorób z a k in y c h , p rzelew sz-stk iem  sku­
tkiem  t - f  .su p am istego, który i do nas 
zawlókł się z nim i. Ale przewódcy uszli cało, 
uszli z kieszeniami rozep; Uanemi grabieżą, 
głusi na wołanie przekleństw , które z ru in  
i grobów przeciwko nim  się wznoszą.

Wś ód ludu ruskiego nastąpiło  już 
otrzeźwienie, Zgodnie stw ieidzaią to donie­
sienia ze wszystkich stron  G alic ji wscho 
dniej, A g itac ja  antipolska nie znajduje ju t 
tego podatnego g runta , który przysposabiała 
dla piej s taką pieczołowitością nieboszczka 
A ustrys. Za wiele w ycierpiał ten  lud, by 
pójść znowu na plewę frazesu nacyonalnego 
i tanich  ob’ecaneic.

Tem bardziej aziwić się wypada, ie  
jednak próby podobnych agitacyj m e ustały. 
W ychodzą zaś one z tego samego co dawniej 
środowiska, trawionego ogniem egoistycznych 
spekulacyj, lub sztucznie rozdmuchanego i 
szerzonego fanatyzmu. Podnosi się prerensye, 
czyni się zarzuty, w isuw a się zj idliwe żądło 
n en ii, j k gdyby już w zapomnienie poszło, 
co „wolność niosący* t :  rząd ukraiński
wyprawiać w tym  ni “szczęsnym k aj a,

Stwarza się fikc ję  !ak Rgoś neisku, 
prze ?lwko której najw ym ; wn ej ś ’aicxy ju t 
sam a okolirźu ść, i t  tego r< d aiu fikcy 
mogą wogóle byC z całą swobodą ^ łn m n e  
publicystycznie ruiai, gdzie m e wolno by ł > 
słowa polskiego w ydrckorać , indzie druk ar 
nie pism polskich zdemolowaniu uległy aa 
to, i e  b j ły  polskie.

N ie trac 'm y  n a lz ie i, ie  głos rozwagi 
i sp raw ie i iwości utoru * sok e jedaak drogę 
naw et do tych kół ruskich które — jak się 
okazuje — d tąd nic m e zapomni' ły  i n c  
s ę nie nauczyły, Ze ęta pracą twórezą Pol 
ska dość chyba okszał* bcnewoleucyi Kusi- 
nom. putzezająr w niepam ięć to wszystko, 
co nagromadzone i ty  w konwolutzcli komi­
s j i  sejmowej, wysadź' nej dU  zbadania okru­
cieństw ukraińskich,

Polsk* p^sgrie  stworzyć dla ludności 
n i-ty lko  p >Jskiej, tacz tak ie  ros iej podstawy 
tak ftujpomyśl: i jszej doli. Gzy to le iy  w jn- 
teresie E  sinów, by energię narodow ą zuży- 
tkow yw ić ne bezcel we d*tazei podminowy 
wan e g ru n ta  — niechzj ro iw nią d ,  którym 
taktyka jątrzenia p zeciw Polakom  ciągle 
jeszcze w ydajr się nrjod*ow iedjiiejsią dla 
yop erania interesów  narodowych ruskich.

2

Sejm  w alny.
Początek Sejmn o godz. 4 u i s .  40 po 

południu. Przystąpiono do

rozpraw m d  ustawą walutową
P. B t a p i ń s k i  zwracL uwagę, ie  w 

razie przyjęcia re lac ji proponowanej przez 
M in istra, szkody poniesione przez urzędni­
ków i robnłuików będą przez Bząć wyna- 
g odzene ale szkody p niesione przez wło 
ścian zapewne przez nifcego wynsgrodzone 
nie będą Eodz;n ebłopakich jeat w Ma?o- 
polsee okrągło m il ion. P rzeciętaie  każda ma 
jakieś 1000 kor, a jeśli się u w zg^dn i także 
m ajątek ruchomy, to można maj tek  chło­
pów m ałopolskich obliczyć na  półtora do 2 
m iliardów koron.

P r iy  t-~j sumie sir» ta  w yniosłaby 300 
do 400 milionów. Przez to chłopi tracą je 
sicze przy zakup nie towarów, bo g d j  na 
wszystkie produkty ro ln icie  tatnieje cena 
m aksjm alca, (o na rbnw ie, odzież i t. d. 
taryfy nie ma.

Nie należy za . m narażać włościan na 
te  s tra ty , bo tu  nie idzie o ofiarę na rzecz 
P óstw a, gdyż ani m zrka ani k o r  na nie 
j “s t pieniądzem państwowym. Bząd n ie  dą­
ży do ugodowego załatw ienia sprawy, bo 
gdy M arszałek w ystąpił z prop zycyą ugo­
dową, M n ist r  skarbu i tę  propozycyę od­
rzucił. P . S tap ińeli zw raca się do wszystKich 
posłów w łościańskich, aby nie pozwolili n a ­
razić ha m ilionowe stra ty  rodzi* chłopów 
małopolskich,

M a r s z a ł e k .  P. S tępiński wspom niał 
o próbie pośredniczenia z m jej strony. T a ­
ką próbę rzeczywiście zrobiłem , ale ona nie 
udała sią sie ty lko  z tego powodu, żs M in i­
ste r ją  odrzuń ł, lecz tak ie  z powodów rze ­
czowych. Je ś li się czyni propozycję pcśre- 
dui twa, tu taka propozycya woale nie do 
wodzi, ie  sie je s t zt j- daą  lub arugą stroną.

P . S u l i g o w a k i  zatnaeza, ie  do wie­
lu trudnoś-i, Jttóremi piusiuiy się z&jmo 
wać, przybył upadek m trk i polsk ej na 
g ełdach iHg^anicznych. a równe eśnie po 
duoszenie się korony n s  g iełdach krajowych. 
Opinia anbliczna domaga uię zapobiei nia 
złemu Poniekąd ma to na celn w n;osek 
rządowy ustalający relacyę marki do korony 
M inister bynajm niej nie dąży do krzywdzę 
nia Małopolski. W zgląd na  kouiecsnoś* po 
dniesienia kursu morki usprawiedliw i i  M ;ni 
s tra  skarbu, Mowea w projekcie rządowym 
upatruje w stęp do rozwiązania spraw y wa- 
łatow ej i przedkłada rezolucję wzywającą 
Bząd do uł< żenią tabel zamiany korony na 
m arki i rozesłania tych ta.be] do wsz>stliich 
gn in  W końcu zaznacza, ie  gdyby chłopom 
st^ ła  s ę krzywdę, Sejm i Bząd znajdą środ­
ki zadośćuczynienia.

P. T h  o n  stw ierdza, ie  M inister skarbu 
nie iu a  Galicyi, przypuszcza, ie  nie t f ;dział 
straż n  rch skutków spowodowanych U m  woj­
ną. N aiyw i bardzo ryzykownym sktem  od­
cięcie SOprc od dochodu M ałopolan, poczem 
oświadtza, ie  głosować będzie za relacyą,

I którą proponują M ałopolanie. Mówca staw ia
lezo ljcy ę : Wzywa się Bząd, aby w jak  naj- 
bliiszym  czasie p rzedło ty ł projekt ustawy, 
k tóra zobowiąże wszystkie in s ty tu c je  zatono- 
miczne oraz przedsiębiorstw a p .yw atne  w 
Małopolace.

Mowa P. Mipistra skarbu.

Muszę odpowiedzieć na kilka pytań , 
dlaczego ustanow iłem  relacyę dia-piac zanim 
wniosłem  tę  ustaw ę do Sejmu. CUo dlatego, 
ie  nie m ogłem  się zgodzić na  to, aby P.K..P 
jako e ’gaii rządowy stale zakuyywała dla sk a r­
bu polskiego korony pc wyższym kursie n i i  
zagranicą Gdybym dłużej tolerow ał takie 
zakupna w W am aw ie , świadomie śc iągnął­
bym do Polski nadm ierną i l iś ć  koron. J e ­
dynym  z tego wyjściem było wypłacić M_ło- 
potace to, czego jej brakowało, n ie  korona­
mi, których nie było, lecz m a rk m i jakie 
Polska posiada. Gdyby Galieya sam a w ystar­
czała, to to wszystko byłoby zbyteczne; ale 
Ga\icya je s t w położeniu b e t wyjścia, bo dziś 
m usiałem  do tego co jest w kasach galicyj­
skich w koronach  dodać 164 milionów 600 000 
m arek. W tem  niem a ani jednej pozycji dla 
wojska Potrzeba więc było dodać. Nie m o­
głem  tego zrobić w koronach ze św iata ścią­
gniętych, bo n ie  mi iłem  do tego tra w a , więc 
musiałem  dodtć  w m arkach, a więc ustalić 
relncyę. U stal łem  ją  22 grudnia  z r. Gzem 
miałem  s ę kierować przy ustalaniu re la c j i?  
Gdybym się był kierował względami na usto­
sunkowanie zrartości siły  nabytej albo in n y ­
mi względami, nie m iałbym  praw a ustalać 
tej re la c ji  na  70 fenigów. Dane. k tóre  po­
siadałem  o sile nabywezej n ie  hocboćLiły 
jednak naw et do tei cyfry, b iło  mi o to, 
aby w re lac ji naim niej odbiegać od tego ży­
cia, k tóre ju i samo zaczynało pew ne relaeye 
w ysuw ić, re la c je  wyisze, n i i  w tym  sto ­
sunku Więc te  re lac je  m iałbym  na  oku, 
gdybym  się m iał kierować pewnę podstjigą 
tjsliioną do tego, eo się nazywa spraw iedli- 
wem, aie czułem, *e oą ju i pew ne wyłom y 
w tej sprawiedliwości pod naporem  pew nych 
tendeucyj. Patrzyłem  na  kuray giełdow e i 
widziałem, ie  się w* ą i w ahają między 63 
a 80 Przeciętna tych kursów w ynosiła 70 i 
dlatago nstbliłem  relacyę 70. D ączego zro­
biłem  to bez Sejmu, to już w yjaśniłem . S ej­
mu wówezas n ie  było, a powtóre nie potrze­
bowałem jego san k c ji, bo szło tylko o wy­
p łaty  skarbowe. Spotkałem  się  jednak z od­
wrotnym zarzutem dlaczego nie jpospioscyłem 
8'ę wnieść do Sejmu te spraw y? Widziano 
w tem  moj opór i mówiono, ie  żądam, aby 
Seim potw ierdził to, co z rcbi«em 22  g rudnia  
z r. A le są to różne rzeczy, Tam szło o wy­
płaty  skarbowe, a tu idzie o relacyę, także 
i dla sklepów, dla zobowiązań i rachunków  
między osibam i pry watnemi Otóż tego ni^dy 
bym bez Sejmu n ie  m ógł zrobić.

Mieszę jeszcze wytłumaczyć, jak się 
przedstaw ia spraw a w ynagrodzenia urzędni­
ków i robotników, bo mó.wiono, jskoby ty l­
ko jedną klasę m iało się w ynagraazsć. 
Z chw ilą gdy Sejm ustanow i relacyę obo

Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 5)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Giąg dalszy),
Z Tóese m aazeroaaliśm y b “z jy p o c  yn- 

kn pizf-z Irb  iez, K slifalu \K a’i;<owaj do E ra 
snihora, gdzie J iz y b y lśm y  na nocltg  ókołc 
pó łn o c ., bndzrc wśród góralskich m ies ilu ń - 
ców postrach i zidziw ienie, bo zr żaden spo 
sób -nie mogli skourbinoł-.ać co to za woj- 
s io  przyb ł , w jakich odm e n u jc h  m undu­
rach. A że wielu z ńas mówiło do^rie  | o 
m ałorusku, więc łatw o powstało pizupuszcze- 
uie że jesteśm y B ss ra sa m i a stąd  u e- 
d n y th  zapanow ała cicha radośe, a n a  dru 
gieb, szetegolnie na żydów, padł serach. 
J a  noc. wa>em ze sztabem  pułkowym na p e 
bauii n i k i - g o  u n ic i ego proi-o»zcza, który 
ji>ż coS n  eco słyszał o nas i opowiadał nam, 
ie  Bo»8yan e pozajwowali w szjstk ie  przełę- 
eze i nrzi-jśi-ia gór* ie.

N<i drugi dsień aącżęliśmy się p<ać da 
lej w gó y. Ghoć to t y ł  ro ez .iek  paździer­
nika, spadł olbrz m ś e praw ie do kolau. 
M o d e m y  wioskę Doro bo (Dubów- )  m» ącą 
jeszcze w doli i n eco pól iip ra*nych  i n*d 
zrie zor^-m znaleźliśmy s ę *  K i'alyim eia (,K5 
nigsfeld). Jestto  di ża osa ia niem iecka za 
m ieszkała podobnie jak Bru» łowa prz-^z 
drw ali i robotników 1 śnych Na olbrzymich 
batach w joasało  ^ię ta ti- i  b?dło a w wą- 
ziuikich dolinach sadzono ró * n ie i siem nia 
ki i s ie* au o  t  oebę -w-)* T  taj spotkaliśm y 
rozbity batalion  la -d .tu rm u  ł s ry a e t■ g > 
pod kom endą m ajora Zarem by. B atalion ten 
podesaa cofania się z Galicyi u trac ił c a ł/

tr rn  w góraeh koło Porohów, cofał się n a  
doimy węgierskie,

K o rg s fe ld  a a !  się pod-dawą dalszycb 
óperrcyj wojennych — 8 października wy 
ruszyła 13 komoania p< d kom enda kap Z v  
lesk go przez T u rta  lu rkulat i T u rbacń l na 
przełęcz F antyr i po długiem  i cięzkiem prze 
dz<eranin rię  przez lasy i góry dostała s ę 
12 października do galicyjakiej wsi Bafajło- 
wej. Nasza kompania s t  n , ł t  w rządów ,m  
pałacyku m yśliwskim  nad gó rcą  Bystrzyca, 
a kozacy i piechota w s le przeważ oiąc j 
stali w sam ej wsi, m . ą swój sztab n  karcz- 
m •* W nnderm ana — Ze św item  rozpoczęła 
s ę bitwa. T rzy n ts  k& złoiona wyłącznie z 
żołnierzy dobrze w yćwiczony,h w dawnym 
L glonie we bodoim  biła się dobrze i Mo­
skale mnstali w popłochu uenkać Mieliśmy 
zatadwie k l k u  rannych ale transpo rt ich 
przez te  wazystki. karpackie w ertepy był 
praw ie niemożliwy Na szczycie P an ty ru  spo­
tkałem  san itsry n .zz  niosących na  noizaoh 
całe dzi s ątki kilom etrów  brnąc po kolana 
w ropnie ącvm ściegu. B annyir udzieliłem 
ostatn i b S W am entów, w ątpiąc czy k ń r e  o 
z i-ta* dowloką żywcem na doliny, kąd już 
łatw iej bo drogą kołową można dostać się 
do szpitala. —  P m yliłem  się. bo wszyscy 
ei rann i z w y ją ^ irm  jednegc w k ó kim 
czas.e wyzdrowieli zupełnie i ^rOcili na front, 
a naw et tan o ta tn i, plutonowy Tom ska, ran- 
n* w płnea, »m r ł  dopiero po kilku m iesią­
cach na zapalenie, Itó rego  s ę  nieostrożnie 
nabaw ił.

W skutek rozkazu w j t i z  j kon endy ao- 
str ackiej 13 kom pania wycofała się 13 paź 
pzierm ka z B af-jło  ej, na p n s łę c z  Pantyr. 
gdzie w nędrnej j eie pastuszej znalazł 
uchronienie sztao pułkowy. Ja ta  pałną była 
nawozu m iała tylko n iztatk ie  drzwi i n* 
środka dachu dym nik. — Na środka paliło 
się ognisko

Jeszcze gorsej powodziło się ehłopcom, 
bo n ie  w u js c y  posiadali nam ioty, więc też

by s 'ę  ehronić od śniegu i zimna, poklecili 
sobie z je llin y  m arne schronienia, — Piu 
ton k&wzleryi starego kozackiego rotm istrza 
Eordeegiego tak ie  nie próżnował, niepokojąc 
kozaków ich w łasnym  system em , do tarł g ó ­
ram i i rozpadlinam i » i do przełęczy ta ta r ­
skiej gdzie z ra la z łs ię  aa  ty łach ro siy  skich, 
B o tm inrz  Kordecki, uczestoik wojny russyj- 
sko tureckiej, z d ługą siw ą brodą w rył się 
w m>ją pamięć barazc głęboka jako typ d a ­
wnego polskiego rycerza-sodaliga

N iew pr*w ioną jeszcze do przygód wo­
jennych  prow iantura głodz ła  nas w s tra ­
szny sposób, bo zam iast przygnać przez gó­
ry Żywego iielaka i n a  miejscu go zabić, 
kazała btadoym kuchartom  i prowiantbwcom 
u  eść rosół w ki tłach całe kilom etr j  wśród 
rozpadł n  ró rs  iih ,

N aturalnie, ie  tedzenie to dostawione 
po kiU uua8‘u godzinach było już niem ożli­
we do jedzenia s rw e t mimo szalonego spe 
tylu, jaki m ieliśmy po ty lu  raarszacn P rzy­
pominam soli] w, że wzbudziłem w jacie yan- 
tyrskiej olbrzym ią sensacyę, gdy wydobyłem 
* kieszeni pół kilogr. cukru ; znikł w sekun 
dzie jak kamfor*.

Ale znewu zm ieniła się sytuacya. Trze­
ci pułk piechoty dostał rozkaz przepraw ie­
nia  się do Galicyi, wybudowauiu drogi dla 
przeprow adzenia koni i wozów.

Do Bsfajłowej przyszedł cały czwarty 
batalion i obsadził wieś, a tymczasem >eszta 
pułku pod przewodnictwem inżynierów  Winu- 
m era i Słuszkiewicza wzięła się do robi m ia  
drogi. Na stokach gór ścinano dziewicze 
jodły budowano m osty nad przepaściam i, 
robiono serpentyny  i już 18 prż l i i  arnika 
zdołano przeprowadzić konie wierzchowe 
i kilka wozów. Mój siiwek, kupiony jeszcze 
w Łegionje w schodnim , który poczciwie cią­
gnął moją taradajkę, a w wolnych chw ilach 
m nie d żu ig a ł na  siodło, potknął się b ieda­
czysko n> stok* góry i tak ~ siln ie  po ran ił 
souie głowę, 2e straciw szy zupełnie nadzieję

wyleczenia go, podczas cofanie się z pod 
S tan is ław o w a, m usiałem  go zostawić u 
chłopa.

Zanim jeszcze ukończono drogę L egio­
nów, już 4 baon pom knął się dalej do 
2i elonej i Pas eczaej.

D o s k ^ i łe  t iługi oddała nam  w ąsko­
torowa kolej górska, w doi n ie  Złotej By­
strzycy Chłopcy, skoro tylke d o s u h  w rę­
ce dwa zepsute „samowary*, zaraz znaleźli 
wśród siebie m echaników, m aszynistów itp , 
kolejka była w okam gnieniu gotow ą i wzięto 
jej d l i  przewozu na patrol.

Nucą podjęci:ał pociąg patrolow y a i 
do Nadwórnei, silnie przez Moskali obsadzo­
nej. Poniew at znowu poeie lało, kozacy 
więc p o ro zk iid ili r ę  obozem xl ulior h  i 
gwarzyli wesoło. » w tem  w psda nasza pa­
trol, o ta tz i w zupełneip m iiczaniu cały po­
sterunek, iło ta n y  z 10 kozaków, i bierze 
ich bez w ystrzału .do niewoli. C enuieisiym  
od kozaków kebańskich był dla nas łup  10 
kuni. Jed en  z n ich  z racy i n .-szczęśliw ej 
przygody mego siwka, dostał się nz  moją 
właśność.

W Pastacznsi stanąłem  kw aterą « unie- 
k Rfo Księdia probosaez*. Po długiej ponie­
wierce w odludnych góraeh przygodna kw a­
te ra  była dla wszystkich przedm iotem  m a­
rzeń. Tu i ówdzie patrole trochę do siebie 
pukały, ale prze* dni kilka na froneie by ł 
w ig ;ę ln y  spokój. Tym '‘*as-*in nowo w ybudo­
waną drogą nadciągnął tak ie  drugi p u łk  
pieehoty i 2L rano uderiytaśm y na  naaie- 
c*ańskie kopalnie nafty . Pniów , Bitków  i 
s tu d .n n ą  K 'ewę, rby  zająć węzłowe stan o ­
wisko, jakie stanów 'to  powiatowe m iu to  
N adw órnt.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiązującą tak ie  pryw atnie, kw eitya wyna­
gradzania stanie na  innym  gruncie. W nio- 
aek, postawiony przez Diam anda o podniesie­
nie w ypłaty robotników  o 20 prc. uw atsm , 
ie  n ie  nadaje się do ustawy, Rząd jest go­
tów wogóle vynagradzać te  stra ty  naw et 
więcej n i t  20 prc. wynoszące, jako wynikłe 
w skutek d ro ijzu y  po ustaleniu relacyi.

Przechodzę do jąd ra  rzeczy. Najs lniej- 
szym argum entem  przeciw relacyi 7 0 :1 0 0  
było to, ie  reiacya pow inna się opierać na 
poczuc:u zjraw iedliw cści. Lecz musimy sobie 
zdać spraw ę z tego, ie  poczucie to n ie  może 
być w łasnością tylko jednej części ludności, 
t. j. tej, któ a m a korony. Poczacie jest 
nadto nieokreślone, inne jest w Małopolsce, 
inne w Kongresówce, inne w W ielkopolsce. 
J s ie li propozycja rządowa opiewa na  70, 
to cbyba jest najb liiszą tego przeciętnego 
poczucia sprawiedliwości. "Wśród rozbieinych 
poglądów mówiono tu  o tern, ie  najwięcej 
Btraci na  relacyi przezem nie proponowanej 
w łościaństw c, Gdyby tak  było, to Rząd m u­
siałby się niezm iernie tern troszczyć, ale 
Rząd nie m oie niezaawać sobie spraw y z 
tego, ie  włościanom, którzy posiadają na 
gromadzone środki, w łiśa ie  dotąd sam Rząd 
płacił wedle relacyi 57 1/2. Jeśli więe obe­
cnie zapłaci 70, to nic im; nie ujmie, a ty l­
ko doda. Rząd robi jeszcze jedeu krok b r- 
dio dla w łościan przezorny, je ś li n ie daje 
relacyi wyiszej, w razie bowiem relacyi w yi- 
szej ceny gruntów  włości*ńskich m usiałyby 
się podnieść.

Dalsze ustępy swej mowy poświęea 
M inister skarbu spekulaeyi giełdowej i zsu­
w ała , ie  najniepotrzebniej w świecie przy 
rozw alaniu spraw y walutowej w ysnute io  
stały  poracnunki dziehreow e. bzKodi, którą 
poniesie chłop, m usi być wynagrodzona 
chociai o ile otrzym ane przez Polskę 
wogólo w y iag rcd ten ie  s tra t wojennych nie 
ma zbyt silnej podstawy, to w ynagrodze­
nie s tra t wojennych małopolskich na pod- 
Btawie trak tatu  n ie s tity  w ctle  n ie  ma 
izdnej podstawy, ale Pab two nie m oie 
zwracać na to uwagi. Dalej udowadnia M i­
n ister, ie  m arka polska podnieść się m usi i 
już dzisiaj ma większą stosunkowo wartość 
n i i  korona. Chwilowe obniżenie zię m arki 
polskiej je s t objawem niepom yślnego me­
m entu w nasz»m iyciu  gospodarcze®, lecz 
to przejdzie. M inister je i t  zupełnie spokojny, 
ie  o ile  Sejm ucUwali relacyę którą Rząd 
proponuje, -n . r<b itnik ani urzędnik ani 
wftnrćHnm nic na tem nie et aci, ehyb* tyl 
ko spekalbiici w Małopolsce. M ałopolska 
jako całość nie uprzytom niła sobie widoczni#, 
ie  iad n a  krzywda ze strony Polski jej nie 
spotka, m oie nawet pokaie się, ie  re lac ja  
75 będzie przez ws ystkich uzuana za uaj- 
degodn;ejszą Przed dwoma mies ącami nie 
spetkał się M inister skarbu z p>zekonaniem, 
aby naw et i p. B iliński m i»l dać wyisza 
relacyę. M inister z zupełnym srokcjem  ocze­
kuje uchw ały Izby w tej sprawie. (Huczne 
brnwa i oklaski).

Z  W arszawy.
K uryer W arszawski podaje, ie  Rada 

m inistrów  ma dziś rozważać projekt pod­
wyższenia płac urzędników państwowych. 
Wiadomość, ie  projektow ane podwyżki m ją  
aię obracać w granicach 50 do 100 prc. 
w y w o ł a ł a  w s f e r a c h  u r z ę d n i c z y c h  
w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .  W ciągu 
ostatnich miesięcy wszystkie najniezbędniej­
sze przedm ioty p o d r o ż a ł y  o 100, 200 i 
w i ę n e j  p r o c e n t .  Podwyżki wiec proje­
ktowane nie są wcale rów nom ierne w sto­
sunku do obecuych potrzeb urzędników.

K uryer W arszawski g ł si, ie  w P ru ­
sach zachodnich nagrom adziła luduość zna 
cm e zapasy ibo ia . z których Królestwo n o  
ie  otrzymać 12.000 wagonów, a prócz tego 
soaczną ilość ziemniaków.

Żargonowy Yólksblatt donosi, ie  do 
Polski wybiera się francuska m isya śledcza 
w spraw ie iydowakiej. W ysyła ją L iga praw 
człowieka pod kierunkiem  twojego sekretarza
H. Ju rnu , który oświadczył jeauum u dzien­
nikarzowi co następuje: Po zbadaniu sprawy 
pogromów przez M orgenthau’a i Sam uely’- 
ego, L iga nie będzie się zajmowała tą  sp ra ­
wą specyalnie, lecz postara się raczej zazna­
jomić się na  miejscu z całokształtem  spraw y 
narodowości żydowskiej,

K uryer N ow y  donosi, ie  w Moskwie 
odbyt Bię proces przeciw W ipperowi, byłemu 
prokuratorow i w procesie Beilisa, oskarżo­
nem u praez dawnego głównodowodzącego 
wojskami bolszewickiemu K rylenkę o to, ie  
b ra ł udział w zorganizowaniu procesu o mord 
ry tualny  przeciw Beilisowi, by w ten  sposób 
wzmocnić kontrrew olucyę i caryzm. Sąd po­
stanow ił pozbawić W ippera na  całe życ:e 
wolności i po zatw ierdzeniu wyroku przez 
w ładzę Bowieeką, proces Bejlisa wznowić.

Związek zawodowy robotników przem y­
słu  drzewnego postanow ił iąd*e podwyższe­
n ia  płacy obecnego cennika o 75 prc.

Obsadzanie naszych obszarów.
W sobotę 17 b, m. wrjzlro polskie wkro­

czy pod wodzą gen. Dowbór-Muśnickiego do 
północnej części W ielkopolski, a w niedzielę, 
18 b. m, gen. H «ller zajmie Toruń.

O godz. 6 rano w yjd.ie z Torunia w oj­
sko niem ieckie, a o godz. 12 w południe 
wkrocaą oddziały polskie.

Ludność Torunia wznosi 80 bran. try ­
umfalnych na  pow itanie W ojska Polskiego. 
Gechy współzawodniczą ze sobą w przygoto­
waniach. Polskie W ładze cywilne obejo,ą 
rządy bezw łocinie po wkroczeniu wojska, 

W ojewoda toruński Łazzewski pełni 
ju i swoje obowiązki, gdyż niem iecki naczel­
nik pow iatu opuścił Toruń. W  wielu m iej­
scowościach starostow ie m ianow ani z pośród 
ludności m ejscowej ociekują chwili wkro­
czenia W ojska Polakiego. Pozatem cały apa­
ra t A dm in istrac ji polakiej jest już zorgani­
zowany.

Na „dzikich polach” Rossy1.
Od iodaków prłyoyłyeh  z niewoli bol­

szewickiej, otrzymuje Kuryer Foranny  garść 
bezpośrednich w raień  i spostrzeżeń, wymo­
wnie ilustrujących to piekło sowieckie, w któ 
rem kotłuje się i g inie wielki do niedaw na 
naród rossyjski i eale pańitw o .białego* 
car*,

Moakwa jak zreastą i wszystkie m iasta 
północnej i centralnej RusByi — mówi jeden 
z pizybyłych — to m iasto um ierających 
waryatów. N ie mówi się tam  ju i o poi tyce,
0 sztuce, o zagadnieniach iyc ia  społecznego
1 państwowego, nie m yśli się o walce. 
Wszystko odsunięte zostało na  p lrn  dalszy 
jednem uczuciem: głodu

Gai-głód, ten  najstarszy i najpotężniej­
szy w ładca r«.ssyjaki — panuje tam  dz siaj 
niepodzielnie.

W parze z katastrofalnym  brakiem  ży­
wności idzie brak opału. Nie mówiąc j i i  o 
tem. ie  z powodu braku opału st<ją fabryki, 
zniesiono prawie zupełnie ruch tram w ajow y 
i ośw ietlenie elektrycine, lecz naw et domy 
pryw atne st^ją nieopalone, niem a na cz m 
zagrzać jedzenia i w mieszkaniach zimno pa­
nuje praw ie takie, jak  na ulicy. Dostać opał 
można tylko za receptą, •  ile w domu znaj­
duje się cięiko chory. Za taką receptą lekar­
ską m oina dostać 6 i  o 10 po lan ; jest to j e ­
dyny sposób, zdobycia opaMi,

W  ścisłym  z tem zw iątku stoi szerze­
nie się wszelkich chorób zakaźnych; tyfus 
piam iaty grasuje w sposób przerażający, dzie- 
siątKuiąc popro itu  ludność.

N adm iar znaków pieniężnych spadek 
w aluty leninowakiei (czterokrotnie m żsiy na­
wet, n ii  k erenki), br* k wsze kich towarów— 
spowodował is tną  orgię cen, które podnoszą 
się jeszcze z dnia na  dzień. Kartofle 50 rb. 
za funt, obrzynki kartoflane 25 rb. fan t, pud 
mąki 16 tys. rb. i t. d ot > przykłady anar­
chii pieniętnej, panują ei w Russyi. O jpra 
wda nieliczne tram akeye przybiera ą najeżę 
ściej formę wymiany, k tóra  te i  nosi wszel­
kie cechy fantastycznośei: fortepian za parę 
pudów mąki, złoty zegarek za parę funtów 
cukru i t. d.

Do terroru  czerwonego i białego, które 
dotsd były upraw iane w fiossyi, przybyła 
nowa odm iana — te rro r czarny Polega on 
n a  tem, i i  w danem m iasteczku lub wioace 
aresztuje się zawczasu po jednej osobie z 
każdej bez w yjątku zam oiniejszej lub in te li­
gentnej rodziny. Osoby te są trzym ane w 
w ięiieniu do czasu wybuchu jakiegoś pow ita­
nia lub ro iru  hów, w którym  to w ypadki są 
natychm iast bez sądu rozstrzeliwane. Jeden  
z przybyłych był świadkiem, jak po zamachu 
w gmachu moskiewskiego Sowdepu, wywie- 
z:ooo 6 ciężarowych automobili, napełnio­
nych ciałami rozstrze lanych : byli to prze- 
w ainie członkowie partyi kadetów.

Przem ysł w Rossyi znajduje się  w sta ­
nie zupełnej ruiny, głów nie z powodu zupeł­
nego braku surowców i o pa łu ; w kilku s«ś 
fabrykach, k tóre władzom bolszewickim uda­
ło się z wielkim trudem  i nakładem  arucho- 
n rć , p rodukcja jest tak  znikomo m ata, ie  
wydatki w ielokrotnie przewyższają wartość 
produkcji.

Strajk górników.
Z Morawskiej Ostrawy donoszą: Wczo 

raj rano powróeili do pracy w m yśl zapa­
dłego wczoraj postanow ienia robotnicy wi- 
tkowiekich hu t ielaznycb, tudziei robotnicy 
zajęci w pryw atnych przedsiębiorstw ach f a ­
brycznych. Górnicy postanow ili natom iast 
wytrw ać nadal w Btrajku, Wczoraj przed po - 
łudniem  odbyło się na rynku w M orawikiej 
O strawie olbrzymie zgromadzenie s tra jku ją ­
cych robotników. Mówcy w tyw aii częścią do

podjęcia pracy, częścią zaś do ostatecznego 
w ytrw ania w stra jku  a i  do przyjęcia wszy­
stk ich  iąd ań  górników. Zgromadzenie miało 
przebieg burzliwy. Z pośród tłum u górników 
padaiy groźby pod aaresem  przywódców, w 
pierwszym rzędzie adwokata posła ProkeBcha 
Na zgromadzeniu uchwalono, aby ro lo tn icy , 
z każdego szybu wydelegowali męiów zaufa­
nia, którzy iądan ia  strajkujących robotników 
mają przedłoiyć rządowi, O ile iąd aa ia  ro­
botników nie zostaną w całej pełni uznane, 
nie m oie być mowy o podjęciu pracy Liczba 
strajkujących wynosi jeszcze 41 OuO gór­
ników.

Żołnierz polski
krzewicielom oświaty na Kresach.

( W ywiad z generałen. Jędrzejewskim.)

Jeden  z redaktorów naszego pisma, 
korzystając z chwilowego pobytu we Luo- 
wie generała  Jędrzejewskiego, udał się do 
niego z prośbą o udzielenie inform acyj, jak 
obeenie przedstawia się sytuaeya na najblii- 
siym  naszym froacie.

Świetny dowódca tak kochany przez 
swoich podwładnych i ceniony przez ogół 
polski dla swoich zasług przedewszystkiem, 
podniósł doskon iłą  postawę naszych żołnie­
rzy, zawsze chętnych do pracy i pełnych 
fantazyi. Żołnierz ten posiada już d iiś  wszyst 
kc. co mu potrzeba, jest bardzo dobrze wy­
ekwipowany, ma ciepłą odziei i żywiony jest 
odpowiednio.

O bezpośredniej sytnacyi frontowej 
gen Jędrzejew ski nie mówił, gdy i obecnie 
panuje względny Bjokój, z* to poruszył k il­
ka n ieim iern ie ciekawych i aktualnych 
spraw, k tóre warto poznać. Pnedew szyst 
kiem ciekawy jest stosunek ludności do pol­
skich io łn ie rz y : ' mieszkańcy wycieńczeni 
wojną i rabunkam i najeźdźców powitali woj­
ska nasze jak zbawienie i oduosaą się do 
nich iyezliwie, przekonawszy zię kilkakro­
tnie, iż w żołnierzu polskim m sU źli opie­
kuna i stróża r -s ite k  swego mienia. Naj- 
leaszym dowodem tego współżycia z naszym 
żołnierzem była .gw iazdka*, Chłopi polscy, 
a naw et ruscy znosili jaja, m asło, ziemnia­
ki i chleb, na co ieh stać było- Z darami 
przyszła Bpeeyalna deputacya. G< nera ł J ę ­
drzejewski w ręcrył przewodniczącemu tej do- 
put8cyi pisem ne podziękowanie podniósłszy 
przedtem w przemowie, ie  jakkolwiek żo ł­
nierze m ają pod dostatkiem  jedzenia, dary 
te  przyjmuje, gdy i są dowodem życzliwości 
i wdzięczności za trudy żołnierskie p rzr 
obronie kraju. Przewodniczący deputaeyi 
oświadczył, i i  pismo to zachowa i czytać 
je będzie dz:eciom swoim.

— Gzy okol ce, gdzie stoją oddziały 
pana generała, dźwignęły s ;ę ju t z upadku?

— Prawie, ie  nie. Nędza jest ogromna, 
a p zedewszyetkiem b r a k  s z e r s z e g o  z a ­
i n t e r e s o w a n i a  s i ę  t e  mi  z i e m i a m i  
w ś  r ó d  s f e r  i  g l ę b  i k r  a ju . Wyzy kują 
tę sytuacyę g ta to rz y  na naszą niekorzyść, 
którzy starają  s :ę Ind nasz zbiłam ueić, co 
jak dotąd się nie udaje. Ogromnie odczuwa 
się tu  na kresach brak in te lig en c ji i nie- 
otw ierania szkół. Gdyby nie księża, którzy 
te i spełniają posłannictwo ku 'tu ralne, by­
łoby jeszcze gorzej. A  chłop asm upomina 
się o te  szkoły, chce, i-iby się dzieci uczyły.

P a l ą c ą  j e s t  p o t r z e b a  n a u c z y ­
c i e l i ,  p r e l e g e n t ó w ,  d o b r y c h ,  o b y w a ­
t e l s k i c h ,  b u d z i c i e l i  d u e h a  p o l ­
s k i e g o  w ś r ó d  t y . e h m a B ,  k t ó r e  t r w a ­
l e  m o i n a  p r z y w i ą z a ć  do  P o l s k i .  
I  stać się to powinno, usuuąć trudne ws 
runki jak  najspieszniej, zauim nie wyzyska 
ją tego nasi wrogowie, którzy zaczynają 
nadsyłać agitatorów.

Mimo iatotnie trudne w arunki na gw ałt 
należy otwierać szkoły, prowizoryczne bod*j 
czytelnie. Żołnierz nasz o ile ma sposoDUość 
i czas na to, s ta ra  się uświadamiać te  m*sy, 
dzieli się dorw aną gdzieś gazetą, opowiada 
wieści ze św iata, poucza itd . U riądza się 
wieczorki patryotybzne i obchody narodowe, 
gdzie często oflee* w odaowiedniej przemo 
wie uświadamia zebranych o dziejach Polski 
* posłannictw ie polskiej kultury na  kresach. 
Na obchodach patryotycznych oddziały nasze 
w itane sa zawsze z entuzjazm em  przez oko­
liczną ludność. Jak  powiedziałem jednak, 
io łn ierz  tylko dorywczo i przygodnie m ois 
budzić ducha i uświadamiać maBy — tu  po­
trzeba jakiejść akcyi planowej a w pierwszym 
rzędzie um oiliw ienia erzystencyi nauczyciel­
stwu, by mogło powrócić do pracy, która 
tu na kresach jest bardzo wdzięczno i dla 
Państw a bardzo poiytecina.

N iedawno w iócił tutaj pewien nauczy­
ciel po resztkę swyeb rzeczy; dowiedzieliśmy 
się o tem  i poprostu „zarekwirował amy“ 
go. Sakołę jakoś połataliśm y, troszkę się 
ma pomogło i nauka zaczyna iść — napływ  
dzieci jest nadspodziewany, wdzięczność ro­
dziców ogromna, Gi biedacy na równi pra 
wie z chlebem przgną oświaty. W dzię­
czność ich pozyskamy i przyw iąłem y do

siebie, jeśli w tym kierunku rozwiniemy 
szybką energiczną akcję .

Echa krwawych demonstracyj
w Berlinie.

Na rrzsdwczorajszem  p-siedzeniu zgro­
madzenia narodowego w B erlinie Bauer w 
ciągu mowy oświadczył

Stwierdzam  przed całym św iatem , ie  
krew uwięzionych ofiar, Bp<da n r niezaw i­
słych aocyalnych demokratów. N ie potrafią 
oni zmyć strasznej plamy, k tóra n« nich 
crąży, P iętno Kaina zostanie na  ieh czołach. 
Ambieya kilku przywódców pchnęła ofiary 
w objęcia śm ierci, Ż iden krzyk nie potrafi 
tego zakryć.

N astępnie kanclerz złożył uznanie po­
lic ji  i a tra iy  bezpieczeństwa, i zawiadomił, 
ie  liczni świadkowie widzieli, jak  członkowie 
niezawisłych socjalistów  znakami nawoływali 
masy do izturm u n« gmach parlam entu. 
Tylko oehronie stra iy , posłowie zawdzięczają 
8we iycie. Gdyby bowiem atak na  bud jnek  
parlam entu się udał, posłowie doczekaliby 
się nocy św. Bartłom ieja. Ta zbrodaici* 
agit«cyr grozi iyw otnym  interesom  naroau. 
Naród niemiecki znajduje się obecnie w 
okresie konie*znej obrouy. T a:y  podiegaeze 
będą unieszkodliwieni przez zamknięcie w 
więzieniach

Niezawisły sooyalny dem okrata H enke 
zaprzeczył w swojen przemówieniu, jakoby 
niezawiśli podlegali do niepik^jów . Pruski 
m in :8tar  spraw  wewnętrznych E f ln e  przed­
staw ił szczegółowo przebieg zajść wśród 
burzliwych sprzeciwów niezawisłych.

Po dłuisz»j dyskuiyi przystąaiono do 
obrad nad ustawą o radach fabrycznych.

N a konferencyi funkcjonariu szy  par­
tyjnych i m ęiów zaufania socjalistów  wię- 
kazrści w B erlinie przyjęto wczoraj rezolu- 
cyę, w yraiaiącą największe oburzenie z po­
wodu niesum ienności aranżerów dem onstra­
c j i  przed Beimem Rzeszy i z powodu prze­
lewu krwi. Rnzolucya aoanosi, ie  niezawiśli 
socjaliści pon. szą winę, jeśli rząd został 
zmaszony do zaprowadzenia stanu oblęł-mia. 
R botnicy berlińscy powinni potępić podiętt, 
przez kcinuniatów próbę stroiku generalne­
go. Wczorajszy dzień i wczorajszy wieczór 
przeszły Bpokojnie. W edle B eri la g b la iłu  
podczas zaburzeń przed gm s' hem Sejmo are­
sztowano 15 ozób, co do których stw ierdzo­
no, ie  byli przywódcami. Dalsza aresztowa­
nia m ają nastąpić.

Przy zaburzeni' oh przed gmachem sej­
mowym naliczono 42 trupów  i 105 rannych. 
Podczas pogrztbu pcl-g łych  będą ściśle prze­
prowadzone postanowienia aianu wyjątko­
wego, zakaz wszelkich pochodów i demon­
strac ji publicznych. Projektow ana na  czwar­
tek przez niezawiałych socjalistów  i komu­
nistów  publiczne zgromadzenie zostało przez 
naczelnego kom endanta zakazane.

le legr. Comp. donosi z B e rlin a : Od 
wezoraj nie powtórzyły się zaburzenia w Ber­
linie. Spodziewają aię, ie  obrad" n*d ustawą 
o R idaeh  fabrycinyeh będą m itły  w d u- 
giem czytaniu spokojny przebieg. pon:ew ai 
komisy! dziewięciu pertraktow ała wczoraj 
wieczór z posiczsgólnem i stronnictw am i ce­
lem z-łagodzenia ró in icy  poglądów. S trąik  
kolejowy w obszarach przemysłowych jest 
praw ie na  ukończeniu. Na nrw ain ie iB jyeh  
liniach podjęto znowu ruch osobowy. W E s­
sen i innych miejscowościach obazaru prze­
mysłowego aresztowano licznych przywód­
ców niezawisłych socjalistów  i komunintów. 
W okręgu dtlsseldorfskim zaprowadzono 
stan  oblężenia. Z F rank fu rtu  donoszą, ie  
sytuaeya strajkow a tam ie  zaostrzył* się. Tak 
samo donoszą z S tkson ii o nowym strajku  
kolejarzy.

Forwarts podaje, ie  wazelkimi środka­
mi będzie aię stzrał, aby nie doatło do de­
m onstracji podczas pogrzebu ofiar zaburzeń 
przed Sejmem.

Lwów, 16 stycznia 1920,

l a l e a i i n .

8 o b o t a, 17 stycznia,
Rzym kat *. A ntoniego Op.
Gr. kat.: Sob^r 70 Ap,
Słow iański: Rosoisław.
Wschóó ałońoa o godzinie 8 m inut 05 

zachód słońca o godzinie 4*15 po południu.
Tem peratura o godzinie 12 w południe 

—4 stopni

— W zyw a a ię  w g iy a tk ieh  w o jsk o  
w ych  o ficerów  i  szereg o w y ch  b . a r m i i  
u k ra iń s k ie j ,  którzy obecnie sta le  przeby-



Wfją we Lwowie, ażeby zgłosili się celem 
zarejestrowanie w przeć:ągu trzech dni od 
dnia. niniejw ego ogłoszenia w oddziale woj­
skowo policyjnym przy Dowództwie mi. sta 
i placu we Lwowie ul. W ałowa 13, parter 
w podwórzu,

Świeżo przybywający ne stały  pobyt 
dc Lwowa, m sją obowiązek w przeciąga 24 
gcdz;n zgłosić się w powyższym oddziale.

N iestaw ienie się w wymienionym czasie 
spowodu e dochodzenia w myśl priepisów 
wojskowych tudzież internow anie niesicsują- 
cych s ’ę do n in  ejszego rgłoszenia.

Włrś  icieje domów są obowiązani pod 
karą zameldować każdego oficera względnie 
żołnierza ukraiiisk ego pisem nie kartą mel­
dunkową z wyr»źnom zaznaczeniem „były 
żołnierz lub oficer ukraiński “ w Dyrekcyi 
Policyi w przeciągu 24 godzin od chwili 
przyjazdu względnie zmiany miejsca zamie­
szkania.

— P .  G en e ra ln y  D el< g« t R ząd u  dr. 
Kazimierz Gełocki wyiechaf dziś w sprawach 
urzędowych do Stanisławowa.

— P io rw sz a  k a p i ta ła  o rd e ru  „ T i r -  
t a t l  m l l i ta r i* .  Naczelny wódz, opierając 
się na  ustiw ie  sejmowej, dotyczącej orderu 
„Viriuti m iiita /i“, zarząd’ił utworzenie I  ej 
k a .i ta ły  t g orderu. W skład tej kapitały 
wehodzą generałow ie: H aller, Iwaszkiewicz, 
Rom er, Roja, R jd t-S m ig ły , L atin ik , pułk. 
Kuliński, Skrzyński, m*j. M ickiewicz, kapi- 
tanow ie Kopa i Kot. P ierw sze pcshdzenie 
kapituły odbędzie się dr a 2% stycznia, łby,  
jak zaznacza odnośny rozkaz woara, dzień 
narad pierwszej kapituły ożywiał t nsam  
duch, jaki ożywiał powstańców w r. 1863. 
Wszyscy ciłonirowie kapituły obdarzeni zo­
sta li orderem  „V irtuti m ili tan* .

— (z) J u b i le u s z  p . F . O h lyego . Dnia
18 btycznia b. r. święci lwowski stan ręko­
dzielniczy 30-tą rocznicę niestrudzonej i 
owocnej pra, y naczelnika Izby rękodzielni­
czej F  O ulego,.głów nego inieyatora budowy 
m onum entalnego gmachu L b y  Celem uczcze­
nia tej roczmcy zbiorą się w d n u  tym o 
godz. 11 przed południem  w Iib ie  rękodziel­
niczej przedstaw iciele stanu rękodiielniczego 
na  uroczyste odsłonięcie b iu s t . F . Ohlyegc.

N ad an ie  a p te k i  Nam iestnictwo nar 
dało |  rawjm ocnie ta r. f*Vmaryi Henrykowi 
Adolf wi dw. im ' Błądzińskiem u k o t esyę 
na sam oistne prowadzenie apteki publicznej 
pozostałej po ap tek an u  ś .p  J nie Lwowskim 
w e L w o w i e  ze stanow iskiem  pizy ul. Łycza­
kowskiej pu obu jej Ftiońach na przestrzeni 
od kościoła św. an ton iego  do wylotu ulicy 
H-iusnsra.

- — D y r e k c ja  p o rz t  I te le g ra fó w  we 
L w ow ie oitłasza: R eskryptem  z ld  graduia 
)919 Nr. 25.3&4/930/II. i « r o w a d . ł o  M ini­
sterstw o poczt i telegrafów  w W afs.aw ie, 
a to z daiem  1 styczuia 1920 obrót p ien ię­
żny zapomoeą listów wartościowych ż kizę- 

, nami pocztowymi na Z ^ mi a i h  wschodnich 
(okręg wileński i kow itńsk i) na następują­
cych w arpnkach.

1. Obrót w inien n jć  podjęty na  pod­
stawie przepisów o listach wartościowych 
w obrocie krajowym (Dx. b i z , Nr. 8 ex 1919 
r.) i według ta rify  dia listów wartościowych 
zamieszczonej w D zielniku urz. Nr. 1 n  
1919, Jeżeli lis t wart- sc io*y  zawiera znaki 
p ienużue lub walory incoj waluty niż ona 
obowiązuje w miejac-u uiZjdj  , nadąw cie^o. 
wtedy musi obok nom inalnej wartości być 
podana ta k i5? wartość w walucie obow iązuą- 
cęj w danym urzędzie pocztowym, a to dla 
ustalenia grautc odpowiedz alm ści Zarządu 
pocztowego i opł»ty aa odnośny lis t warto 
ściowy.

2. L ist wartościowy może opiewać n a j­
wyżej do U)00 rubli (m arek, koron) dekla­
rowanej  wartości.

3. L isty  wartościowe mogą zawierać 
wyłącznie tylko znaki pieniężne lub papiery 
w aruściow e (w»lory), ą. do łączane pryw a­
tnych k o res 'o n d en iy j !ub jtk ch k o lw iek  do­
pisków jest bezwzględnie wzbro: ione.

4 L ist wartościowy m te zawierać 
znaki pieniężne tylko jednej waluty.

5. L is t  wattuśelowy m u ń  być nadany 
w urzędzie pocztowym w stan ie  otwartym 
(niezaklejony i .^zapieczętow any), a przyj­
mujący urzędnik winien się pod osobistą 
odpowiedzialność ą p zekonć ,  czy lis t War­
tościowy odpowiada warunkom przyjęcia,

Zaklejenie i zapieczętowanie nadającego 
się do przyjęcia listu wartościowego jest rze­
czą nadawcy i ma się odbywać pod dororem 
urzędnika pocztowego, p ry c ie m  nadawca 
winien dostarczyć laku, świecy i pieczątki. 
W dowód dokonanej kontroli zawartości wi­
n ien  urzędnik przyjmujący wycisnąć na liście 
warte śeiowym jedna pieczęć urzędową na la ­
ku, a obok pieczęci w y p ittć  wyraz „zbada- 
ł j m* i um itśeic swój czytelny podpis.

9 Listów wartości: wych nie należy 
kierować do cenzury, lecz przesyłać bezpo­
średnio w kierunku m ;ejsca przeznaczenia.

7 . Po cz tow o -u rięd ow e  lis ty  w artośc io­
we n iepod legają żadnym  ogran iczen iom , l i s U  
w artośc iow e ł j ś .  in nych  v ł« d t  1 urzędów 
mogą być nadana u m k n ię to  i zap ieciętowa-

Ite, a wartość ich może wynosić do 10.000 
rb! (marek, koion).

8, Z d n irn  1 stycznia 1920 wprowa­
dza się w życie rozporządzenie o odpowie­
dzialna ści Zarządu pocztowego za przesyłki 
pocztowe. »'Di. urz. Min. poczt i telegrafów  
Nr. 13 ex 1919) także na obszarze Ziem 
W schodnich.

Listy wartościowe nadane w urzędach 
Rzeczypospolitej, a adresow ane do urzędów 
pocztowych na Ziemiach W ichoanich , mogą 
zawierać znaki pieniężne tylko następujących 
w alut: Ruble carskie, ruble oberostu, ruble 
K iereńskiego i karbowańce.

Wywóz m arek polskich, niemieckich, 
koron i walut zagranicznych, jest w zbro­
niony,

— R u c h  p o c z to w y  z z a g ra n ic ą . 
Z M inisterstw a poczt i teiegrafów  otrzymu- 
mniemy kom unikat: W ielu obywateli w Pol­
sce nie wie jeszcze dotąd, że Polska, posifda 
regularne połączenie pocztowe ze wszystki­
mi krajam i zagranicznym i z wyjątkiem Ros- 
syi sowieckiej. To połączenie odnosi się ca  
razie tylko do' przesyłek listowych, Paczki, 
listy wartościowe i przekazy pocztowe n ie są 
jeszcze obecnie dozwoli ne.

T ak ie  do wszystkicn krajów bułkan- 
s k e b  można wysyłać p n ts y łk i  listow e tak 
zwykłe jak  i polecone. W Konstantynopolu 
pośrednieiy w nadaw aniu, przesyłaniu i do­
ręczaniu kurecpotdeneyj Polska ig e n e y a  
Pocztowa przy polskim  konsulacie, dokąd 
pocztę z W arszawy przywożą knryerzy M i­
nisterstw a spraw  zagranicznych, Przesyłki 
polecone do Turcyi przyjm uje się, ale  zakład 
pocztowy nie bierze na razie za n ie  odpo­
wiedzialności m ateryalnej.

— P o d w y żk a  o p ła t  tra m w a jo w y c h  1 
p rą d u  e le k try c z n e g o . Na wniosek radnego 
Boi. Lewickiego, Rada m iejska uchw aliła 
następujące podwyżki: Ceny jazdy: b ile t 
zw ytły  zam iast 60 hal. — 1 kor., do pi za­
siadania zam iast 80 bal. — 1 kor, 50 hal, 
A bonam ent m e s ije z n y  uo dowolnej częstej 
jazdy zam iast 60 kor, — 80 kor., do jazdy 
dwukrotnej zam iast 30 kor. — 50 kor, abo­
nam ent miesięczny dla kształcącej się m ło­
dzieży: bilet miesięczny do dwukrotnej ja ­
zdy bez przeaiadania zam iis t 8 kor. 10 
kor., z 2-krotną jazdą do przesiadania za­
m iast 1,0 kor, — 12 kor. B .lety urzędnicze 
z 12 na 15 kor. Cena do pociągów nocnych 
od 9 do 11 w nocy z 1 kor. na  2 kor.

Csoby, które pomimo wezwania kon 
dnktora n ie zakupią biletu, względnie nie 
zgłoszą karty  do przedziurkowama, albo po­
wołują się na karty wolnej jazdy bez mo 
żuości wylegitymowania się Lakierni kartam i, 
plącą w każdym wypadku po 3 kor

Ceny dostarczonego p rądn : Za 1 kilo­
w at goćzisę  do celów ośw ietlenia, wind i 
celów gospodarczych z im iis t  2 50 — 3 kor., 
do celów przem ysłowych zam iast 1 20 — 
1 50 kor., d la kinoteatrów  zam iast 5 — 6 
koron.

W niośek r. Tomaszka, aby robotnikom  
za potwierdzeniem  Kasy chorych zniżono w 
godzinach porannych i wieczornych ceny 
jazay tram w ay m do połowy, odaałaao do 
komisyi. elek tryetnej z tern, że do dwóch ty- 
godai ma przedłożyć wnioski,

— Z d z ied z in y  szk o ln ie !*  a . W cia-
sie kilkudniowego p ib y tu  we Lwowie odbyli 
p. Z. Gąliorowski, s ie f  sekcyi M inisterstw a 
oświecenia i wyznań i p. W. Żtobieki, n»- 
czelny inspektor szkolnictw a powsiec-bnego, 
z człon kam i Rady szkolnej krajowej oraz z 
przedstawicielam i zrzesień nauczycielskich 
s .e reg  konferencyj, pośw ęcouych i m ó « i e n u  
projektu ustawy o urząd*emu władz szkol­
nych i organach samorządu sikoloego na 
ziemiach to lsk i h. W raz z p. Bob ńskim  de­
legatem  M inisterstw a W, R i O. P . oraz z 
krajowymi Inspektoram i szkół, pp. B rarh- 
nalskim  i Horwatem  zwiedzili następn ie  sze­
reg szkół lwowskich, między innem i p ań ­
stwowe Sem inaryum  m u  zy cielsk e żeńsLie, 
pryw atne Sem inaryum  pani Strzałkowskiej, 
szkołę wydziałową im M aryi M agda'eny i 
inne.

Wczoraj Wieczorem obydwaj p rzedsta­
w iciela M inisterstw a w yjechali de arszawy, 
skąd w d i ach najbliższych w ybierają się do 
PoaM nia z p. Delegatem  Bobińskim, aby tu- 
wr&rzyezyć panu M inistrow i W R. i O. P, 
Ł  puszsńsk emu, który z S te fam i sekcyi i 
kilku wizytatorowi udaje się do stolicy Wiel­
kopolski d la  zwiedzenia szkół tam tejszych 
o-az celem iedbycia narad  nad spraw ą uje- 
doo ii.sj uienia orgm izacyi szkolnictwa w Rze­
czypospolitej

Z powodu zyyjazau p. Delegat Sobiński 
w przyaiłym  tygodniu n ie będzie udzielał 
pps/uchań.

— Z B ad y  m ie js k ie j .  W czorajsze po 
siedzenie "ozaoezęło się wnioskami komisyi- 
matki, przedstaw ionym i przez referen ta  dr. 
Wereszczyńbkiego; uchwalono m jp ierw  wśród 
oklasków, aby R id a  m iejska uważała s‘ę za 
k in i te t  obszerniejszy „D iru  narodowego* 
d li Józrla  Piłsudskiego, z praw em  kooptaryi 
na Lwów. N astępnie przyjęto do wiadomoś-.i 
rezygnację  A ntotaego M arkowicza, apteka­
rza z m ln d a tu  radzieckiego. Na propozycję

k om isji - m atki wszedł w jego miejsce do 
R adj prof W ład. K uchaiski, a w miejsce 
b ł. p. dr. Askenszogc p. Leon Appel. Ko­
m is ja -m a tk a  zaproponowała dalej wybór 
dwóch członków Rady nadzorczej kopalni 
w ęgh w Jaw orznie, miano wic e radnych B. 
Lewickiego i inż, D aniela Majewskiego 
W głosowaniu Boi, Lewieki otrzym ał 75 gło­
sów, M ajewski 44 głosy, nadto r. Hauswald 
otrzym ał 30 głosów.

R dr. L o e v  e n h e r z  interpelow ał o 
przyspieszenie swego nagłego w nirsku w 
spraw ie utw orzenia Wielkiego Lwowa, w nie­
sionego jeszcze 3 lipca 1919 r,, k tóry w 
myśl uchwały Rady m iał być załatwiony 
w nieprzekraczalnym  term in ie  3 miesię- 
e z n m .

Prez. N e u m a n a  odpow iedtiał, że 
prezydyum porozumiało się już z gm inam i 
aodmiejskiemi, wlore m ają być włączone ao 
Wielkiego Lwowa, lecz dotąd porozumień e 
to n e mogło jeszcze dojść do skutku.

B M a d  a r a  referow ał spraw ę umun- 
d ro w tn ia  dla służby miejskiej. Uchwalono 
bez dyskusyi zakupić 360 uDrań za kwotę 
50.400 kor.

R. dr. L i s i e w i c z  referow ał sprawę 
zm iany ustawy wodocięgowej w k '« iuaka  
podnieaiema o p łity  wouociągowej. R efe­
ren t zaznaczył na wstępie, że zakład a^odo- 
ciągowy nie je s t instytucyą, obliczoną na 
zyski, ale musi znaltźć pokrycie, ponieważ 
jednak pow stają niedobory, nieuniknioną jest 
podwyżka opłaty. R eferent przedłożył n astę­
pujący w n iosek :

Dla mieszkań podwyższyć z 5 na 15 
prc., d la kupców z 2 i pół do 7 i pół pre., 
a dla przedsiębioJst gdzie są wodomierze, 
opłata dotychczasowa 40 hał i 24 hal. ma 
mą być podwyższoną na 1 kor. za 1 m etr 
sześcienny.

W dyskusyi zabierali głos radni Boi. 
Lewicki, Maksymowicz, Thullie, Abrysowski 
i inni.

W niosek referen ta  przyjęto,
— Ze Z w iązk u  S po łeczno-N arodow e­

g o . Zebranie ci<onkó* Związku Społeczn.- 
Narodowego odbędiie się w sobotę dnia 17 
(tycznia o godzinie 5 popołudniu, w pokoju 
klubowym kaw iarni „R enaissaice* (róg Ko­
ściuszki i 3 M aja). Fositdzenie  Społtc.nO- 
Narudowego kiubu radnych m iasta odbędzie 
oię w niedzielę dnia 18 stycznia o godzinie 
10 runo w „Romie*

— S p ó łk a  w y tw órczo  b u n d lo w a  pra
cewników skarbowych M łopolcri pod go- 
u łtm  „Odrodzenie", ukoueiytuowała się  we 
Lwowie (plac Ctowy 1) da .a  4 b. m.

Związek ten  przyjmuje na eałonków 
t  k lunkcyoaaryueiów  saatoow ych w cz;n  
nej alażbie jskoteż pensvouibt6w skarbo­
wych L dział w /noai 100 koron 1 m o i : być 
spłacony w 10 ratacb mi s ęcznjch. Jeden 
członek m iże mieć więc j u d tia łon . Odpo- 
wieazialność jednokrotna.

Ceiem spółki, która już obecnie dyspo­
nuje przeszło trzymilionowym kapitałem , 
jest zaopatryw ana członków w  n»j^iezbę 
dniejeie artykuły codz.ennoj potrzeby po ce- 
uach jak  najniższych.

Z cbęea się w siystkich fuukcyonaryu 
szy i penjyonistów  szarnowych w dobrze 
irozum iałym  in teresie  w łasnym , aby do 
sp ó łti  jak najp iesuiiej przystąpili.

— N a  d o c h ó d  p rz y s ta n i  i  h e r b a ­
c ia r n i  z o łn le rs n ie j  na Boczamczu odbędzie 
się Wieczór w salacn Ka y aa i Koła 1 ter. 
i art., który a riądzr Kuin te t Obywat< lski 
Po) k w n itd iie lę  dnia 18 atyem ia pod pro­
tektoratem  p. generałow ej (L łogórskiej 1 p. 
gecer, M adzisry.

— C h ó r ż o łn ie rs k i  zaprasra wsryst- 
kieh śpjewazów, oficerów i żołnierzy du u- 
ctęszczkm a na próby, k ićre  odbywają się 
we czwartki o godzinie 7 w iectorem  w Ka­
synie o ficerk iem  dl. F redry  1 .1  I. p.

— Z e b ra n ie  to w a rz y sk ie , urządza 
w dniu 24 stycznia b. r. Związek byłych 
O hnow iaków  w salach Kasyna i Koła, 
literackiego. Przygryw ać będą dwie musyki, 
a dobrą zabawę zapew nił Kom itet w ten 
sposób, że ograniczył lic ibę osób zaproszo­
nych kartam i im iensem i.

Bilety do nabycia ccd tie rn ie  między 
6 — 8 wierz, w 8:kret. Kasyna i K iła  lite ra ­
ckiego. B ilet wstępu 50 K, famil j y 120 K, 
aktaem icki 30 K.

Cafy d chód przeznaczony na „Rodzinę 
S erocą", sądzimy p rzetr, że m e zabraknie 
p«r ochoczych w pięknie urządzony h  s ilach .

t  J a n  W o ch . Dnia 13 b. m. o godzi­
n ie  3 po południu odbył się  pogrz b śp. 
ppor. Jan a  Woeha, który przy wykonaniu 
swoich czynności, jako ofa r Oddiizłu in for­
macyjnego, baóając upr^irę internow anych 
w barakach na Jałow cu i w P ik tlicacb  tu -  
b tw  I się cięik ej choroby, grypy, która 
przeszła w zap a lan e  płuc 1 skończyła się 
śm e .te in ie . Zm arły liczył zaledwie 30 la t 
i jo z u s ta i i ł  io s ę  i dz ecko.

Sp. ppor Jan  Woch ur. 2 s ie n n  a 1890 
w Uhereacn Zapłatyńskich pow. Sambor. Z 
c h a ilą  wybuehu wojny zestał pow .łany jako 
jedn. ochotnik do pcspoliiego iu.-zenia uualr.

4
11
(i

77 p, p,, gdzie służył bez przerwy od 25 
czerwca 1915 do 13 pażdiiernika 1918. Po 
rozpadnięeiu się A ustryi od pierwszego dnia 
listopada, zgłasza się do służby polskiej. W 
czasie obrony Lwowa organizuje sam orzutnie j 
audytoryat. N astępnie pracuje jako oficer 
śledczy przy żandarm eryi poi, w, polskiej 
części Lwowa.

Zmarłego na cm entarz odprowadziła 
rodzina, oraz delegaci korpusu oficerskiego 
D. 0 . G. na czele z pułk. Poźniakiem . K on­
dukt prow adził dziekan W. P . ks. P anas.
Na grobie przem ówił jeden z oficerów Od­
działu II. D. O. G,

*f* I r e n a  B a rw iczó w n a , córka S tan i­
sławy z O lszańikich i Karola Barwicza, dy­
rektora kolei państwowych, zm arła d. 14 b. m. 
w Stryju w 16 r. ż.

Ś. p. Irena  była uczenicą tu t zakładu 
naukowego Urszulauek, gdzie cieazyła się ' 
powszechną u koleżanek sym pśtyą i uzna­
niem nauczycieli. Rokowała jak najp iękniej­
sze nadzieje, a jak kw iat podcięty padła 
nagle, ciężką żałobą pokrywając n ie tjik o  
rodiiców, którzy tracą  w niej jedyną córkę, 
lecz wszystkich, którzy mieli sposobność po­
znać tę  prawdziwie polską dzieweczkę o n ie ­
zwykłych zaletach serca i umysłu.

S. p. I re n r  przed niewielu dniami wy­
jechała do S try ja w odwiedziny do przyja- 
ciółki.j Przeziębiwszy się tam, zachorowała 
na zapalenie płuc w form ie tak  ostrej, że 
pomimo jak najtroskliw szej opieki pięciu 
lekarzy, po killtu dniach cnoroby, zm arła.

E ksporttcya  zwłok odbędzie się w S try ju  
dziś o godz. 3 po południu z domu żałoby 
przy ul. Zam kniętej 1. 5 na dworzec kole­
jowy. We Lwowie obrzęd pigrZebowy odbę­
dzie się z dworca kolejowego osobowego 
(budynek głów ny) na cm entarz Łyciakow ski 
jutro, w sobotę, d. 17 b, m. o godz. 2 po 
południu,

t  Z m a r l i  we Lwowie: E lżbieta H ezel 
la t 42, krawczyni. — E  igeuia Rom ańska,
1. 36, wdowa po piekarzu. — Józef Koeół,
1. 80, urzędnik. M arya Jarem ko, la t 18, 
córka woźnego. — H eleną M eusuerow a, la t t 
46, żona budownicsfgo. — Franciszek Pod- 
b,<ruczyński, 1, 50, konduktor kolejowy. — 
Włodzimierz Lewicki, la t 73, urzędnik. —
Józef Gędosz, la t 70, obywatel m. Lwowa.— 
M ichał Kapuściński, la t 57, furm an. — L u i-  
m .ła  Bobrich, la t 82, wdowa pg stolarzu. — 
Teresa Karowiez, la t 60, Zana p o rtje ra . — 
M arja  Bikkow icz, la t 75. wdowa. — M a n a  
M ły jars^a , ja t 10, córeczka sędziego. Jo- 
l e f  Budzik, la t 61, tereyan — lreu »  Bar- 
16 letu ia córka dyrektora kolei państw ow ych, i

—  S a m o b ó js tw o . P izy uh S iphalnej
I. 1 sroczyt w zam iur.e samobójczym z IV. I 
p iętra )8  letn i H enryk Kurz, uczeń VIII, 
klasy g im nazjalnej. D esperat w piśm ie po- 
zostawio rem podaje jako powód targn ięcia  
się na  swe życie, sility rozstrej nerwowy.

— N ieszczęśliw em u  w ypad k o w i uległ 
przy ul. Paoskiej 1. 27, m onter M ichał H a- 
dej. Spadł bowiem z d iab iuy  w chw ili gdy 
trzym ał w ręku ram ę z okna, przyczem z ra ­
n ił się w ciężko w głowę i potłukł krzyże.
Rama i rozbite szkłr polrale. żyły le i stojące 
na chodniku kooiety: Teklę Moi dziejową 
i Katarzynę Kurbmową, lam ąc je  w tw arz 
i ręee. Pogotowie ratunkow e udzieliło wszy­
stkim  tro jga pomocy.

—  W ła m a n ia . Przy ul. Bi r ka  Joselo- 
wicza 24 wybito ctwor w a u rze do sklepu 
p. Jó ie fa  Neuera, zabierają1: rozm ute  w ar­
tości 30.0UO kor.

Przy ul. Kordeckiego 19, włamano się 
do m ieszkania p. Nuchima W urraa, zab iera­
jąc b ieliinę 1 garderooę wartości 5000 kor.

Przy ul. Magazynowej 3, z zam knięte­
go m ieszkania p. K atarzy iy  Ślesz, skradzio­
no 'w szystką bieliznę, w aituści 20.000 kor.

— K ra d z ie ż e . Ze Stow, rękodiie ln i- 
tów  „Slctła* sk raiz iono  kule bilardowe i 
rozm aite ć obiaigi, wariości 600 kor.

W b urzę rek toratu  PoLiecbniki skra- 
d z ie io  ze sto łu  kopertę, zawierającą 2500 
koron.

Przy ul. Kołłątaja 8, okradziono strych  1 
p, Józefa Goldwassera, wyrządzając szkodę 
w bieliźnie, w artość’ 4000 kor.

Przy ul. Kopernika 28, skrtdzion* p. 
M aryi Jaw orskiej, w łaścicielce m leczarni, 
z piwnicy kurę i węgiel, wartości 1000 
koron.

— K ieszonkow cu  18-lelniego Stefana 
Burego sihw yr^no w chwili, gdy w tram - 
wayu K U usiłował ukraść p. M aryi U bek, 
pulares z 520 kor,

Ofiarą innego jakiegoś łotrzyka padł 
również w tramwayii Ł-D. biedny żołnierz 
z Mińska, p. Dale M aer, tracąc portfel z 
1800 mark. 1 150 kor.

— N ie n d a ła  w y p ra w a . Znany już p o ­
licyi zs swych sprawek, Bronisław  Kossula,
U t 27 liczący, wypraw J: się z towarzyszem 
po „łachu* ubiegłej nocy na łowy, lecz nic 
nie wskórawszy, dostali się pod klucz. U si­
łow ali oni okraść przy ul. Król. Jadw igi 10 
rzeźnika, p, Ghochcłowskiego. następnie 
przy ul. Szum lańskicn p. Goldę Priopow ą



lec* w obu wypadkanh  czujny Ben m iesz­
kańców sp ło s.y ł złodziei, którzy na ul. Gró­
deckiej wpadli w ięee inspektora po lic ji p. 
Kujawskiego.

— N a aw o reu  Podzamcze skradziono 
portfel z 6430 kor. z k ie szeń  palta  p. M ar­
kusowi Auerbaehowi, kupcowi ze Ssdsjw a

— P a p ie ro s  zupalony , jak śledztwo 
wykazało, przez E isiga Laufera, droguerzy- 
stę  ze Sam bora, wiozącego ze sobą w wago­
nie kilkanaście litrów  beDzmy i eter, s ta ł 
aię przyczyną onegdajozego pożaru w po- 
siągu.

— Z b ta k n  w ęg la . Wiedeńdki Urząd 
dla h a n d li i przemysłu ogłasza, ie  z powo­
du strajku kole owego w Niemczech i straj 
ku górników w M orawskiej Ostrawie, d&^óz 
węgla z »ych obszarów został wstizym any. 
Poaiew aż i Rząd Polsai zastanow ił dowóz 
węgla do A ustryi, U tząd zawiadamia, że 
ruch zakładów elektrycznych m usi być ogra­
niczony do minimum Z tego powodu od 
piątku staną tram waye, będą zam knięte te ­
atry, kina i inne zakłady rozrywkowe.

— W  sp ra w ie  m o n o p o lu  ty to n io w e g o  
w A n s try i  N . I r .  Iresse  donosi w sprawie 
monopolu tytoniowego, ta  dotyeząee konfe- 
rencye doprowadziły do utw orzenia wielkiej 
g tupy finansowej, złożonej ze w szjslk ich  
in s ij tu  ryj finansowych francuskich, sngiel 
Ekich, am zrykańekich i holenderskich. Grupy 
te ,uz Bą w kontakcie z rządem auztryzckim.

— S y lw este r  w P a ry ż u . Tradycyjne 
zabawy syla. estrowe zostały w Paryżu znie­
sione, wobee czego S jlw yster r. b. niezem 
się nie różnił od zwykłej ożywionej soboty. 
Taaory, kina, sale koncertowe, kaw iarnie 
były przepełnione do godz. pół do 12 w no­
cy. Noc była spokojna. Kilka wypadków zda­
rzyło się przed restau rac jam i M oztm artre, 
jednak policyi udało się ro»pędzić tłnm .

— W y k ład . W K lepar.w ie w sali gm in 
nej będzie 18 b. m. o godzinie 5 po połu­
dniu wykład dr. M. Prószyńskiego p. t. „W a­
żność W schodniej M ałopolski". W stęp wolny,

W ie lk i w łeezór ta n e c z n y  pojrzedzo 
ny częścią m uzykalno-wosalną urządza Stow. 
urzędniczek poczt. aSchrpn 'sao dnia 24 sty- 

w s^ -m -iJ  odńow cnych salaoi. Kasyna 
°ficer-kiego przy ul. F red ry  1. Doskonały a 
talii Dufei we własnym  zarządza, muzyka 
Wojskowa oraz niezliczone niespodzianki ro 
kują olbrzymie powodzenie wieczoru, Zapro­
szenia i bilety  wydaje kom itet w biuraen 
„Tow. zal. urz. poczt." przy ul. Staszica 4 
między 4 a 6 wieczorem i w dniu wieczoru 
od godz. 5 przy kasie.

T r e s u r a .
(w i) Człowiek pomimo wszystkich „ale" 

Jest jednak stworzeniem  z gruntu  dobrem 
i poczciwem, aż do stopi;ia tej poczciwości 
*a której przypisanie obraża się niejeden.

Trzebi go tylko zajść z m ańki a'bo 
chwycić za kark — wybór metody zalety 
od okoliczności. Stosownie jednak ie  pokie­
rowany, człowiek da wszystko z scbą zrobić, 
da się rozsm anw ać jak  m isło  na chiebie.

Zanim seadły  na nas rozmaite dopu­
sty Boże, a spad#ją ja k  deszcz rz ę /s ty  w 
dalszym ciągu, co to było narzekań, hałasu, 
co obaw z powodu byle drobnostki 1 Pojrw ił 
się gdzieś jakiś tyfnsik, już we wszystkie 
dzwony b ito  na alarm  i ladzie marli, jak 
muchy, nie z tyfusu eo praw da, lecz z oba­
wy o tyfus.

A  obecnie... Komu w głowie, ie  zaraza 
idzie po świeeie i to jedna po drugiej?  Dziś 
tyfus p lam m y, jutro wściekła hiszpanka, po 
jutrze śpiączka letargiczna, dżuma — kto 
chce przenieść się na łono A braham a, ma 
w czem wybierać.

Narwy nasze, tak  wrażliwe do n ieda­
wna, w ygim nastykowały s:ę cudownie. Już 
ich nie tan łatw o poruszyć. Zarazy szaleją 
®obie, a ludzie sobie. Fatum  ślepe, którego 
śmy się tak bali, oswo ło nas x sobą i dzi­
siejsza ludzkość jest tak w ytresow ana przez 
hie, ie  niezem pies, co z ręki jeść się przy­
uczył.

R e p e r tu a r  T e c tru  M iejsk iego .

W piątek, 16 stycznia o godzinie 7 
V eezorem  „M adame B utteifly", opera w 3 
»ktach Pucciniego * p. Korolewicz-Waydową

W sobotę, 17 stycznia o godzinie 3 po 
południu „Sułkow ski", tragedya w 5 aktsch 
®t- Żeromskiego z p B. Bóolkem w roli ty- 
tołowej.

W  sobotę, 17 stycznia c godzinie 7 
wieczorem „Księżniczka dolarów*, operetka 
w 3 aktach L. Fali*.

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 3 
po południu „Bycerskość w ieśniacza", opera 
w 1 akcie M tscagniego, „Pajace*, opera w 
2 aktach Lsoucavalla.

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Zatruty zdrój", dram at w 3 
aktach W acław a Rogowicza w niezm ienionej 
obsadzie.

R e p e r tu a r  G al. B iu ra  k o n c e r to w e g o  
M. T u e rk a .

W  p.ątek 16 s ty c z a ia : J . Łalew ici, 
V. Wieczór cykln arcydzieł fertep,

We czwartek 22 s ty c z n ia : J . Korole­
wicz-Waydową, Wieczór pieśni n a  dochód 
wdów i sierót po obrońcach Lwowa,

B o lszew lzm  1 b  o ls  ze w ity  w R ossy!.
Pod tym tytułem  ukazała s ę  książka p. J a ­
na Parandow skiego, przedstaw iająca ruch 
bolszewieki w Rossyi. Do nabycia we w szyst­
kich księgarniach,

M P O D A B ST ffU  I  HANDEL.
— M arka  p o lsk a  n a  g ie łd z ie  b e r ­

l iń s k ie j .  Wczoraj no giełdzie berlińskiej 
m arka polska była notow ana po kursie 60 
fen. Zwyżka ta  stoi w związku z podpisa­
n y m  trak ta tu  pokojowego, bezpośrednią je ­
dnak przyczyną jest to, że ludaość niem iecka 
na terenach plebiscytowych czyni za po­
średnictwem  bamrćw ogrom ne zakupy m arek 
polskich, których zwyżka je s t stała.

— W y c o fa n ie  s ta ry  eh  n o t  a n s try a  
c k le h  w S e rb ii .  Rada m inistrów  w B elgra­
dzie. reorgf nizując Bank narodowy S. H S. 
zarządziła wycofanie wszystkich starych not 
auatryack eh i zamianę ich na nowe noty. 
Do tego celu m ają być użyte nowe denary, 
na których z obu stron  będzie druciom 
oznaczone: korony. — Noty te jednak 
nie są jedzcie gotowe. Celem pokrycia tyeh 
not, daje państwo bankowi państwowemu 
bony i w ten sposób obejmuje *gw arancyę 
ia  wymianę noi, kotonowych. Urzędowy kurs 
oznacz* n„ i  : 1, W ymiana ostem plowanych 
not na nowe nastąpi w najbliższym czasie.

Telegramy P. A. T.

Sejm Walny.
Koniec dysliusyi walutowej. Sejm  uchtoala 

ustawę w 2  i 3 czytaniu.
W arszaw a. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu, po przemówieniu M m stra  G rab ­
skiego, poseł ks. L u b e l s k i  zaiuaczył, że 
<‘ała M ałopolska odczuje boleśnie uchwalenie 
p-ojektu rządowego i pros ł  o uchwalenie 
re la iy i m iłopohk ie j.

Po zamknięciu dyskusji, zabrał głos 
im ieniem  mniejszości p. L o e w e n s i e i n .  
Spidek m arki tłumaczy mówca tern, że zie­
mia leży odłogiem, a w arstaty są nieczynne. 
W rucha była tylko drnkarn ia państwowa, 
która wypuszczała m arki. Mowea polemizuje 
z wywodami M in u tra  skarbu, nazywając go 
m inistrem  dyslektykiem , którego argum enty 
trafiają tylko do psychiki słuchaczy. Prze­
chodząc do spraw y reiacyi aauważa, że rela­
c ja  jest to stosunek kruszcowej w arto śń , a 
więc także istotnej wartości' jednej waluty 
do (liu (iej. M arka polska była polską edy- 
cyą m arki niemieckie,;, Stosunek korony — 
do chwili wypędzenia okupantów — był 
ten  sam do m arlr niemieckiej, co do m arni 
polskiej. Bząd p lski podtrzym ywał dalszą 
em isję , a ciągłe ść emisyi rodzi domniem anie 
eiągłośei re lac ji. M arka polska w dzisiejszej 
swej osnowie jest tylko asygnatą, upraw nia­
jącą do udziału w przyszłej regnlacyi waluty, 
t  więc i przystłej emisyi złotych polskich. 
Zadaniem naszem jest ustalić klucz odpowie­
dniej repartycyi.

Nie żądamy cd Państw a ani feniga 
więcej aniżeli nam  się należy, nie chcemy 
bronić zasady rów nych ciężarów i równego 
podziału, b ry an , jako kandydat na  prezy­
denta am erykańskiego, zsalezająe walutę 
złotą, powiedział, że złoto wprowadzając 
przymus, jest ponownem ukrzyżowaniem ludz- 
kiem na złotym krzyża. Ta ukrzyżowana 
ludzkość jęezy przez całych 6 la t i n ie może 
się pozbyć skutków ujaw niających się w ro- 
snąeej droiyżuie i głodzie.

Mówca wyraża przekonanie, że przy­
szła waluta św iata nie będzie w alutą złotą, 
lecz w alutą kredytową, opartą na  bogactwie 
i produkcji waloiow. Dotąd tak  nie jest. 
Zanim to nastąpi, Państw u potrzebne jest

złoto. Gdy na zasadzie krusieowej wprowa 
dzona będzie w alała polska, będziemy się 
ro jlic iać  z tern, co damy i z tern, co b ie ­
rzemy. Mówca p rz r końcu swego przem ó­
w ienia pednosi zasługi M ałopolski, k tóra  
mimo olbrzym ich s tra t w ojennych i odnie­
sionych ran, zerw ała się do obrony kresów 
z gołem i rękam i, ta  M ałopolska lekcyi pa- 
tryotysm u n ie  potrzebuje. Nie je3t to skąp­
stwo, lecz poczucie spraw iedliw ości kieruje 
jej chęciami,

Jako osłam i mówca sprawozdawca p. 
dr. R z ą d  oapierał zarzuty przeciwników 
projektu rządowego i sprzeciw iał się rezolu- 
cycm pp. D iam anat i Thona, ponieważ ich 
uchw alenie byłoby przyznaniem  się do tego, 
że Izba popełniła  niesprawiedliwość.

P. Z a g ó r s k i  oświadczył, ie  otrzym ał 
deueszę od lwowskiego Narodowego Związku 
robotniczego, który oświadcza się za rezoln- 
cyą rządową.

. Przystąpiono do glosowania. A rtykuł 
1 przyjęto w zwykłem głosowaniu. Do art 
f  z^łouzonc były cztery poprawki.

Popraw kę p. Fedorowicza, ustanaw ia­
jącą relacyę 85 na 100, odriueiła  I tb a  w 
zwykłem głosowaniu. Popraw kę p. Diam anda
0 ustanow ienie re la c ji 8 0 :1 0 0  odrzucono 
w im iennem  głosow ania 260 kilku głosam i 
przeciw 200, Taksamo odrzueono poprawkę 
p. Osieckiego o ustanow ienie ralacyi 75 :100  
188 glosam i przeciw 83,

N astępnie przyjęto art, II. w brzm ie­
n ie proponowanem przez Rząd znaczną wię­
kszością głasów, natom iast rezolueye w nie­
sione do tego artykułu przez pp. Diam anda
1 Zagórskiego o podwyżki dla robotników 
w wysokości 20, względnie 30 prc. odrzu­
cono. Z tego powodu pow stała ogrom na 
w z a w a  na ław ach posłów socjalistycznych
i Narodowego Związku robotniczego.

N a s tę p n ie  p rz y ję ła  I z b a  re s z tę  a r ­
ty k u łó w  1 e a łą  u s taw ę  w 2 1 3 c z y ta n iu , 
tu d z ie ż  re z o lu e y e  p ro p o n o w a n e  p rz e z  
b o m isy ę .

W dalszym ciągi1 odesłano do kom isji 
rezolueye p. O k o n i a  w spraw :e u łatw ienia 
ludności biednej wymianę go tów ki. wedle 
ku riu  przedwojennego; p. W o j d a l i ń s k i e -  
g o  o w y ró an sn ie  urzędnikom  i robotnikom  
stra t, k tóre w ynikną z wahań kursu aż do 
czasu ustalenia się rtlacy i przy obrotach 
towarowych, wreszcie rezo lucję  p. B u z k a  
wzywającą M inistra skarbu, ażeby w pro 
jekcie w ykupna koron przez skarb zastoso­
w ał zasadę, że dla posiadaczy mniejszej ilo­
ści koron aż do 2000 kor. stosowany ma 
być kurs wymiany wyższy od nurm alnego.

Na .tern posiedzenie zam knięto. N rstę- 
pne posiedzenie we wtorek, dnia 20 b. n r  
o gedz. 4 po poł.

Ściganie bolszewików.
P o z n a ń . Badio z Paryża. Policya ame­

rykańska seiga bezustannie organizacTe bol- 
sząwickie. Przed kilkn dniami urządziła ona 
rew izję  w redakeyi organu komunistycznego 
N ow y mir, w chwili, gdy odbywało s :ę tam 
zebranie bolszewickie. Aresztowano 50 osób, 
między innym i delegata i osob;stego adyu- 
tan ta  Lenina.

Wywóz papieru.
P ra g a .  Bohemia  podaje, że wywóz pa 

pieru bedzie tylko wtedy doiwolony, jeśli 
dc cen krajowych będzie dopłacany dodatek 
frachtow y w następujących wysokościach: 
dla Szwajcaryi, A tg lii , H ń an d y i i krajów 
północnych 200 p r c , dla F rancyi i W łoch 
150 prc„ a dla Niemiec 100 prc. Dziennik 
dodaje, że tego rodzaju dodatki eksportowe 
b?dą rozszerzone i na  wszystkie inne tow»ry,

Z Gdańska.
G d ań sk . W nbiegły piątek odbyło się 

tu pierwsze posiedzenie nowowybranej Rady 
miejskiej, Przewodniczącym wybrano dotych­
czasowego przewodniczącego Korutha, Jestto , 
jak zazn cza D ziennik G dański człowiek 
bezstronny i przeciwnik hakatyzmu. Do biura 
prezydyalnego Rady miejskiej wybrano jako 
jednego z członków Polaka Kwiatkowskiego, 
wydawcę Gazety Gdańskiej. W ybór jego przy­
szedł do skutku przeciw głosem  naeyonali 
stów niemieckich.

Żgoda Clenn a; eau na objęcie pre­
zydentury.

W ied eń . Tel. Comp. z Paryża, W edle 
doniesienia E dio  de Paris, Clemt*ncóau zgo­
dził się na  postawienie jego kandydatury na 
prezydenta republiki.

W sprawie Turcy i.
W arszaw a. Radio z Lronu. Nawiązu­

jąc do sprawy tureckiej, ttw is rd ia  M atin,
i i  Lloyd Georgs jak się zdaje zdecjdow any 
jest osiągnąć jej ro iw iąztn ie  ostateczne w 
ciągu obecnego swego jo b y tu  w P ar? iu  
Tenże M atin  inform uje, że T u rc ja  z łożtła  
oświadczenie o z* mi arie  pod^eia  już w naj 
bliższym czasie reform y Eądowniitwa, pod

warunkiem , jeżeli się to da pogodzić z go­
dnością i suw erennością państw a tureckiego. 
Dokumenty zawierające to oświadczenie do­
daje M atin  rodzajem zredagowania przypo­
m inają ów p im iętny  list, przesłany swego 
czasu przez Damadd F erida  Paszę Radzie 
najwyższej, który spowodował tak rychły 
powrót tureckiej delegacji pokojowej.

880 zbrodniarzy.
W ied eń . N . I r .  Presse donosi i  B er­

n a :  Komisya dla zestawienia osób, które 
m ają być wydr.ue, zestaw iła już wszystkie 
nazwiska. L ista obejmuje razem 880 osób, 
a w tych 330, których wydania domaga się 
Francya.

Przeciw bolszewikom rossyjskim.
W ie d e ń . N . I r .  Presse donosi z P a ­

ryża. że przedstawiciele państw  koalieyi zgo- 
d iili się na wniosek p, Clemenceau i L, Geor- 
gea. aby nie dopuścić do podejmowania sto ­
sunków z Rossyą sowiecką przez pcsiezegól- 
ne państwa, lecz postępować wspólnie wobec 
Rossyi.

Uwolnienie ks. Hlinki.
W ied eń . Telegr, Comp. donosi za N a- 

rodni Demokrace, te  ks. H iinka został wczo­
raj wypuszczony na wolność, ale pozostaje 
dalej w śledztwie.

Kto kłamie?
W ieieA ..B eichspost ośw izdcia w spraw ie 

zaprzeczenia Biura pras. czeskiego m in ister­
stw a obrony krajow<j, dotyczącego in fjrm a- 
cyi o koncentracyi wojska czeskiego koło 
Preszburga, ie  podtrzym uje te  informacye, 
D zien tik ' wskazuje na poniesienie kom unisty­
cznego pisma Abend, wedle którego w P rs- 
d re zawarto układ, zapewniający A nstryi ze 
strony czeskiej pomoc w razie napada mo- 
narchisiycinego na A ustryę ze strony W ę­
gier. Reichspost zapytuje, czy nie zniczy to. 
ie  wojska ciesko-słowackie la  zgodą A aetryi 
mają wkroczyć d i  zachodnich W ęgier i do­
m aga się w tej spraw ie w yjaśnienia od kan­
clerza Reńnera.

Niebezpieczeństwo monarchiczne 
w Austryi.

W ie d e ń . Telegr. Comp. donosi z P ra ­
g i: w rozm urie  z zastęucą pism a Veccr‘ o- 
swiadezył kanclerz R enner, ie  niebezpieczeń ­
stwo m onarchiczne w A ustryi może stsć  się 
poważnen.- Niebezpieczeństwo to istnieje, ale 
przestanie istnieć, jeśli masy otrzym ają chlub. 
Jeśli A ustrya okaże s ;ę niezdolną do żvcia, 
grozi jej podwójne niebezpieczeństwo, m ia­
nowicie tendonsye bolszewickie z dołu, a 
ruch m ilitarny z góry, równający się rucho­
wi m unarchistycznemn,

Klęska głodowa.
W ied eń . Telegr. Comp, donosi z B u­

dapesztu: W edle d z ienu iko r, w komitacie 
M arm aros Sziget ma panować k’ęska głodo­
wa, a jako jej skutek epidem ia tyfusu. Ustą- 
lone granice państw a spowodowały, że M ar­
m aros Sziget zostało odcięte od wszelkiego 
połączenia kolejowego.

Orkan.
W ied eń . Przedwczorajszy orkan pocią­

gnął ze sobą dwie ofiary śm ;erei i 50 noka- 
leczonych. S traty  idą w miliony.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSE1.

h *  R ń E S L A N B .
Za ty rakrykj Ha Sake 7 a ula kierat aiycwlaiaialaaa#!.

f

FlOIfiltyilR z D z ie t a y c k ic l i  lMsr.ii
urodzona 1851 r. zasnęła w Fanu opatrzona 
św. Sakramentami po krótkiej chorobie dnia 

10 stycznia 1920 w Jabłonowie. 
Złożenie zwłok odbędzie się dnia 17 sty­

cznia w sobotę o godzinie 11-tej przed połu­
dniem na cmentarzu miejscowym w Jabłonowie 
o czem zawiadamia krewnych i znajomych.

Stroskany syn.

Niniejszem zawiadamiam, że z iowodu 
braku  sacharyny za' s t y c z e ń  otrzy­
mają przydział wyłącznie konsumy._____

H U R T O I 7 N I A
monopolu oZtucsnyck środków słoi isycli
L u d w i k  H o s z o w s k i

Lwów, ni. Akademicka 3.
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W y k a  *
(194)

za listopad 1918 r.
niedoręczalnych zw rotnych przesyłek pocztowych, zalegających w Składów ni 

D yrekcyi poczt i telegrafów  we Lwowie,

Listy polecona s

• 9' no

G0

M i « j  s e e Numer

n  a d a .n i a

I
3269 Kraków 7
3270 „ • „

Lwów 5

Nowy Śą^z 3

3271
3272
3273 
32741 
o 275 
3276 
8277 
3278 
3-79
3280
3281
3282
3283
3284
3285
3286
3287
3288
3289 

290
3291
3292
3293 
3 z 94 
32*5,

296
3297
3298 
32-9
3300
3301
3302
3303
3304
3305
3306
3307 
3*08
3309
3310
3311
3312 P r;em yśl 1

n n n
S anisław ów  1

Rziszów 1

n 77
Chrzanów

3313
3314
3315
8316
3317 
33 
3319 
8320 
332 
3 <22 
332
3324
3325
3326
3327
3328 
332*
3330
3331
3332
3333
3334
3335
3336 
8387
3338
3339
3340
m
3342
334::
3344
3345
3346
3347
3348
3349
3350
3351
3352
3353 
33" 4
3355
3356 
8837
3858
3859
3860
3361
3362 
33*3
3364
3365 
33“6 
3367

Lwów 8

B ocbnii

77

Borszczów

Kraków 1

216
483
230
757
370
301
201
323
516
563

76
436
867
327
316
435
688

45
95

288
986
182
832
922

1187
940
194
984

1766
2562
1245
2026

537
711

1457
741

1454
318

476
203
965
162

10*5
1307
1431
2978
3424

918
1226

526
925

6636
683

7082
6567
6377
6694
1939

627
405
339
256
339
238
258
506
215
751
682
433
863
485
499
827

655
888
628
683
842
246

71
747
290
942
564
765
762
294
880
879

1711
4795
4275
2201
2979
8570

11

A d r e s a t
M iejsce

przeznaczenia

Tustan A nastazy a 
Pgczalska M aryla 
Zarży ki Jan  
Josnetz  Ju ry  
Sladrzuk Zygmunt 
Rylski W łrdysD w  
Rón gl K.
Szyndler Paulina 
Matkow-ki Karol 
Rostkow~ki Feliks 
Biedr niówna Em ilia 
F rydz W ładysław  
L ebrer E liasz 
Łoś Mary a 
Ju o n e rvlum B estah n  
Badier Mos^s 
Dziubiński Tadeusz 
Klima K atarzyna 
Rolka Józef 
Zaweracz Leon 
Jennegg  Kazimierz 
Kopa Gorgyne 
Izwolska 
Bnptatik
Chodorowska Stefania 
Tydorvszyn H u it 
H litt er W iktorya 
Iw^cki D m ytr 
Si-hiussol Zygmunt 
Szczur wsk' N. 
W -le liła r Bolesław 
W it-sel^org (?) 
Czerkas Marya 
R 'tenbcrg  G«rszon 
Komm sion Komando 
Cerm ^k Ja n  
P io tr M»kar 
B. Schb. Kleider 
Toni Cbmielicek 
M ichał W ątrobą 
W ład 's ł» w  Palka 
M athe Janos 
Karol M itka 

?
H erm an B rab tc  
F . Briefwech 
Deri G y l »
J ę d r i‘j  Gatazyka (?) 
A nna l in  oka 
A ngela Koehowa (?) 
A ntoni Kusz 
Rozalia Łyp a 
Liegl Josi 
H ala Lowczyńska 
A nna Schuch 
Sobieniecki Leopold 
Sobieniecki Leopold 
Tabak vic Lazar 
B ernard W aldman 
Zuk A nastszya  
Kurowska K ornelia 
E m il Kolno 
Oktawia Skrzyńska 
Tadeusz W alkow ie4 
T andera Roman 
Dmyt ro W oźniak 
Andrzej F  ankowski 
M aryan Falisz 
W ojciech Brydnik 
M arya G łuch 
Józef Kolbucz 
Laufer Mozss 
J fd rza j Sonia 
L u d w k  B lrim  
Sindel S chapira  
Wojciech B ereta 
Ludwik Sala 
W itek Józef 
Dr. E dm und Scboff r 
Bednarczyk Józef 
M < h ' ł  D o i d z i k  
W oitusiak R u n a n  
T e^la  Łuszko 
Karol Zt< nkiewicz 
Józ f  Cybo 
Fedczyszyn M ichał 
Chaje Złotogóra 
S tan isław  Jclińsk i

R* chmiel Edelm an a  
L e b  K leiderm ann

Gabryel Balyczik 
Jerzy Brtlc' en'< ff 
A ntonina Domańska 
M rya G rnsserów na 
Tomasz Nawrot 
Ewy KI pferd 
M ichał Knepel

H a’icz 
Kłomnice 
U kraina 
W ieaeń 
Sław onia 
K aków 
Lwów 
Umago 
W iedeń 
W iiszaw a 
Nowy Sącz 
Sambor 
K arciag 
N żankowice 
Pozsony 
Wiedeń 
Tropau 
Kraków 
Lwów 
Sta ab 
W fgry
w «8'>'y
P iw in 
Kalinów 
Krosno 
Tryest 
Wied *ń 
Debreczyn 
W inniki 
Lub:eńce 
Po tyen 
Wfgry 
Jaworów 
Tomaszów 
S aromieśeie 
Ros Bród 
Baden 
0 'kusz  
F raucensbad 
Niżankowice 
W olanka 
B orsiek 
Biała 
Kruseyac 

KobilaD alm acyi 
?

Budapeszt
Nowy Sącz
W itwica
Morawy
Chełm
M^denice
W ęgry

Ossjek l.S Iaw o n  
Radiiechów 
Radom 
Radom 
Zagrzeb 
Lwów 
Sehodnica 
W»rs<awa 
Kowel 
Kraków 
S tan iław ó w  
Podgórze 
Sambor 
P rz cmyśl 
Biecz
W egscteid
St infeld
N eugeden
Stropków
Synowódzko w.
Lublin
M. Ostrawa
Podgórze
Oieezyn
Freisztad t
Kety
Krasne
Wiedeń
Skawce
Kopyczyrice
Lwów
Gwoździec
Chełm
Warszawa
Porąbka

W iedeń
Rabka

Kraków
W arszawa
Sosnowice 
W arszawa 
B żęcin 
W arszawa 
Kołomyja

Dzień nadania

24 1918lipca
?
?

81 lipca 1918 
2 w rześnia 1 9 ił 
6 wrzeńn a 1918 

?
1 sierpnia 1918 

15 września 1918 
15 Ip c a  1918 
8 lu t-go  1918 
6 lipca 1918 
2 6 s ie rp n ia l9 1 8  
29 czerwca 1918 

?
28 sierpnia 1918

?
8 w rześnia 1918 
1 września 1918 

18 kw ietnia 1918
?
?
?
?

’ 5 sierpnia 1918 
21 sierpnia 1918 
17 sierpn ia  1918

ó
?

1918

1918

24 sierpnia 1918 
27 lipca 1918
21 sierpni* 1918
12 czerwca 1918
13 su-rpn;a 1918 
2 lipea 1 9 '8  
31 hpca 1918
2 sierpnia 1918 
15 sierpnia 1918 
10 sierpn ia  1918 

?
7 w rześnia 1918
8 czerwca 1918
17 czerwca 1918

•?
5 czerwca 1918 
23 czerwca 1918

?
20 czerw eal918
18 m aja 1918 
10 m aia 1918
23 m aja 1918
24 czerwaa 1918 
27 czerwca 1918
6 lipca 1918

?
18 m aja

?
12 lipca

?
27 czerwca 1918
15 lipca 1918
5 sierpn ia  1918 
18 lipca 1918
14 sierpnia 1918
16 sierpnia 1918 
5 sierpn ia  1918

?
20 lutego 1918

?
?

20 m arca 1918
22 m arca 1918

?
2 kw ietnia 1918 

10 kw ietnia 1918
?

3 kw ietn ia 1918
?

5 czerwca 1918
?
?

29 stycznia 1918 
?

23 m aja 1918
?

9 września 1918 
23 s ie r .n ia  1918 
3 w rztśm a 1918

?
?
?

3 w rześnia 1918 
1 m arca 1918 
27 m aja 1918

?
14 m ija  1918
21 maja 1918 

14 czerwca 1918 
36 czerwca 1918

3868
3369
3370 

371
3372
3378
3H74
3375
3376 
3877
3378
3379
3380
3381
3382
3388 
3384 
3885

386
3387
3888
3389
3390
3391 
*392 
3893
3394
3395
3396 
8397
3398
3399
3400
3401
3402
3403
3404
3405
3406
3407
3408
8409
8410
3411
3412 
8413

* 'OS j

8414
3415
3416
3417
3418
3419
3420
3421
3422
3423
3424
3425
3426
3427
3428
3429
3430
3431 
3*32
3433
3434
3435
3436
3437
3438
3439 
8440
3441
3442 
3448
3444
3445
3446
3447
3448
3449
3450
3451
3452
3453
3454
3455
3456
3457
3458
3459
3460
3461
3462 
3468
3464
3465
3466
3467
3468

8469
3470
3471
3472
3473 
8474 
3475,

M i e j s c e  , Numer

n a d a n i a

Kraków 1

?
Kraków 1

E tap poczta 180 
K u ków  1

Złoczów

Czortków

Lwów 2

R a v a  ruska

Tłumacz

Kraków 13

Jezierna

M onaslerzyaka

Rohatyn

Leżajsk
R ohatyn

M ielnica

Psary  
Lwów 16

2210
1769
4542
2838
1645
4509
3896
8689
3222

381
2014

815
3862
1862
3749
2442
4276

18
4213
2459
2227
4599
2780
3032
2240
2841
2879
4595
3168

268
268

2975
3552

725
1257

109
3614

167
4772
1312
1070

76
4725

552
4521
4878

2612
4278
4737

148
4802
1732

254
8688

43
2123
1572
1571
1997

519
170

1726
210
624
479
412
691
672

55
1626

937
584
369
783
704
234

1160
567
821

1000
283

16
66
18

1210
83
24
88

374
899
369
371
256
559
710
685
997
766
899
280
875

518
229
284

12
92
43
86

A d r e s a t

J»n  M ichalski 
Jan  Czaja 
Juda  Redlich 
Jan  S ierota 
H irsz S teuer 
J  Szkaradek 
W ładysław  Fedorow-ki 
H alina W ilderowa 
Skorupa Franciszek 
Abramowicz 
L iii Berke 
E dw ard  Bórek 
W ojciech Bielski 
M ieczysław Oimoszko 
Czapnicki 
W alenty Dąbek 
Vida Sedmak 
Gerson Glosner 
Stefanie. Gutkind 
Hausner H enryk 
Iwanów H. M ikołaj 
Edw ard J&kliński 
Ludwik Jaskól ki 
Karolowie Janikow ie 
Dmytro Kul szezak 
Jskób  Kulawik 
ks. Kanon k 
Adam Kaznowski 
Leopold Kula 
Paweł Cuciurcan 
Radca Lazar 
Józef Leśniak 
Fr»nin  L udera 
Józef Mielecki 
Niuk Duro 
Paw eł M*molna 
W ładysław  M ucha 
Em ilia Nawratilowa 
Mikołaj Prym a 
Jan iaa  Odechowska 
Jan  Peroś 
Piotrowscy 
Popiel Kazek 
Ke, proboszcz w parafii 
Józel Reoek 
d anp tm ann

Franeiszek Stem pień 
H elena Sarnowiez 
A Stlickciński 
M ichał Solawa

Zygm unt Stachowicz 
Jan  Tomczuk 
M eilech W inczelberg 
Ignacy W encel 
Edm und Zubrzycki 
M atwij Kułyk

Józef B aran ,
A ntoni Gaj 
S trasser H -rb e rt 
E 4 e r  Mar der 
W ładysław  Kram arczu'' 
Jan  Ozuchrowski 
Petrosiewicz 
Jan  Kuctm e 
Opacki W awrzyniec 
Kub n K upfersrhm idt 
Ha zs
Stanisław  C serpe-t 
F m c i s ik a  Cza ka 
Bdw a d Kasprzycki 
Marya W ysrnocka 
K arolina Piaseezyńska 
Z adoroiaa Je ryna  
Ag»ts Chruściel 
Kornelia Chyrnycz 
Scbubcrth Józef 
N atan  E 'e l 
M ikołaj Rybak 
Józj f  Dowhan 
M isił
M arya Pakóta 
F ranciszka Kahaniók 
F rsnciszek Hausl 
M arysnna Sala 
Franciszek Nowak 
A nna Myskow 
S-hen iak  Dzwomies 
M ichał Kwaśaieki 
W iktor Krupowicz 
Jan  Chwieóko 
Tunciu Brach 
Anoncen Ezpedition 
Franciszek Szumialau 
G abryel Selecki 
M uskał Jakób 
Hołyj H ryńko 
R achela Berhm an 
0 'g a  Radok 
K. u. k . Komando dar 
E rzkom p. des Tyb. Nr. 7 
W ilm a Sperner 
Salomon W inikur 
Mezimk Ap lonia 
M olnar Csikos 
F anny  F eber 
Ju styna  P rn a k  
S tefan K cłobiński

Miejsce
przeznaczenia

Kraków 
Rogitna 
Olmiitz 
U H  
Będzin 
Krystyn opol 
Rum, Tyrol 
W arszawa 
W iedeń 
Będzin 
Lwów 
Kraków 
W arszawa 
D ąbrowa górna 
Kr asów 
Benjaminów 
Gródeg Jwgiel. 
Neutitscheim  
Stanisławów 
Lwów 
Sofia 
Ja tło  
Kragów 
W iedeń 
Żurawic i 
Rok;tno 

?'
Krynica
S ro m b a tte ly
B aturnestie
Stróże
Trzebinia
Witkowice
Sanok
Sa§
Czerniowcs
Budapeszt
Brody
Kraków
Łódź
Franzeim bad 
K ie'ce 
Borysław  
T arczyn 
W iedeń

Dominium Schfir 
nitz

W odzisław
Noworadomsk
Skała
Kraków

22 w rześnia 1917 
26<zerwca 1918 
3 lipca 1918

?
lipca
lipca ,

29czerw ea 191
0

(?) T yrcl
Innsbruck
Pankrac
Kielce
Lwów
Briscen

Rimaszumbak 
Iosbrut-g 
Budapeszt 
(?) W ęgry 
Tiszoh z 
W illach 
Zadwórze 
S tan 'sław  ów 
Lwów
Poczta palowa
F arcen to
Mór Szonb rg
J  gieluica
Tłumacz
K rainę
Brody
(?) U kraina 
Gawłuszowice 

?
Kis. K un Hzlas 
MarienbacL 
(?) Oze<hy 
(?) Hesarabia 
St żyłki 
Komarów

Dzień nadania

3 stycznia 1918 
11 czerwca 1918
13 czerwca 1918

14 kw ietnia 1918
m aja 1918

23 czerwca 1918 
o

23
15

1918
1918

14 czerwca 1918 
27 czerwca 1918 
9 lipca 1918

18 k w ie tń a  1918
?

9 lipca 1918 
?
?

4 czerwca 1918
9 1'pca 1918

?
8 lipca 1918 

?
8 m arca 1918 
4 m arca 1918 
25 m arca I 9 l8  
29 czerwca 191

?
15 lipca 1918 
17 lipca 1918 
27 czerwca 191 
3 maja 1918
10 - zerwca 191 
14 lipca 1918
16 m aja 1918 

24 czerwca 1918
24 czerwca 1918 
6 czerwca 1918
25 lipca 1918

Mor. Sto .berg
Maków
Graz
Wiedeń
Oświęcim
Krem s
W arszawa

Borysław
W iedeń
Dobromil
Orewice
Budape zt
W fgry
Waszko «xe
Kalacey
Dognt»

W iedeń
W arstaw a
Derwent
Karjnd
W iedeń
O ttynia
Doboj

11 czerwca 1918 
27 czerwca 1918
4 lipea 1918 
4 lutego 1918 

?
15 czerwca 1918
15 czerwca 1918
4 czerwca 1918 
9 cz rw ca 1918 
17 lipca 1918

6 września 1918 
?

5 sierpnia 1918
5 w rie ś tia  1918

?

6 sierpnia 1918' f  
5 czerwc* 1919 
1 lipca 1918

?
25 czerwca 191® 
27 lulego (?)

12 8iernnia 19J®
16 września 1 9 ^  
21 kwit-tnia 191°

7 lipca 1918 o 
12 wrześn a 1®18 
20 sierpnia 19l® 
20 w n eśn ia  191®
26 września 191®

?
7 sierpn ia  191®

?
31 lipca 1918 

?
30 s erpm a 1918 
27 maja 1918 

?
?

20 sierpnia 191 *Tl 
20 m aja 1918,

?
?

19 lin ca 1918 
3 lipca 1918
8 sierpnia 1918 
8 s erpnia 1918 

25 w rześnia 19B
?

16 lipca 1918 
13 września 191$
20 sierpnia  191®
19 sierpn a 191^

?
?

24 sierpnia  191®
3 czerwca 1 9 l8 l 
20 czerwca 1918 
27 kw ietnia 191$ I1

?
9 pażd iiem  191$ 1
25 września 191$

3)

—
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J? * S "Oa  «?
M i e j s c e

1
Numer

A d r e s a t
M iejsce

przeznaczenia Dzień nadania
55 a

M i e j s c e Numer
A d r e s a t

M iejsce
przeznaczenia Dzień nadania-5 -ta Z  w n a d a n i a n a d a n i a

3476 LwiW 16 87 Liss O łom unbc V 3586 Przem yśl 3
i

283 Scberes Folnek ?
3477 n p 90 Kathi M ark er W iedeń 26 s:erpnia 1916 3587 p n 431 M ary«i Kozicka Lwów* ?
3478 n n 72 Zygm unt G 1 iskin Crerniowce 14 nraja 1918 3588 Rzeszów 1 870 M kołaj Zzwierucha Sosnów 20 w rześnia 1918
3479 p r i 70 Jozef Żołyński K a ś n i k 31 m arca 1918 3589 P P 1583 Adam Sioj asv a Brzeźn;ca 9 sierpnia 1918
3480 1p p 99 A braham  Siib rg Pod^am ień ? 3590 n p 1648 B erta Czernigiewicz ? 20 w rześnia 1918
3481 n n 47 Stanisław  Jedliński n 11 a:erpnia 1916 3591 p n 1421 Żuczek K atarzyna Sędziszów ?
3482 n n 10 Ju la  Kzczmanćwna Nowe S.oło 22 sierpnia  191t 359 i p p 675 Tadeusz Jak lińsk i Ołomuniec ?
3483 « ■ p 62 H erm ina M ilerowa Rohatyn ? 3593 n p 931 Sawa Biberm an Zamość ?
3484 n n 68 Zygmuut Goldstein Czerniowce ? 3594 n p 8304 Justyna  Budnik Nowe Mias*o 1 lipca 1918
3 ł8 5 Ti Ti I 48 L m  1 Dym Jassy 26 sierpnia 1918 3595 n n 1290 Trobacz Kraków 28 czerwca 1918
3486 Lwów 8 288 Józef Dr i f i n g e r Zar ooć 26 sier n ia  1918 3596 p » 4011 Stefania Tb n Ołomuniec V
4487 !

r> r 2387 A naa Gach Chołojów 26 sierpn ia  1918 3597 Przem yśl 1 1817 Jan  F ryd ry Przem yśl ?
3488 p p 69 Jadw iga Kohn M ilatyn nowy 26 w rześnia 1917 3598 n n 1710 Dym itr S ,c io tka Nowogródek ?
3489 n n 100 Jan  Kowi lcz-k Radom 15 iipca 1918 (Król. Pol.)
3490 n p . 91 F erdynand Lastkiewic* S^. M icbael 10 w rześnia 1918 3599 p n 3588 F rau c  K rr .n e k Zd;ce (Czechy) ?
3491 n p 245 W ralysław  M ^styń ki T riest 10 31 lipca 1918 3600 p p 1028 M ikoła Kym enciak Lwów 28 czerwca 1918
3492 p p 482 Leopold MllOer Tarnów 3 września 1918 3601 n n 8741 Tekla Pacharska Chodorów ?
3493 Stryj 1 1871 L ‘ oa Boczę r  ski Borszerów 11 w rześnia 1918 3602 n p 1315 Dmitro Paszkiewicz Nowy Sącz 28 lipca 1918
3494 57 Steftin B oe'an Żzraw ica ? 3603 n n 2026 Józef P atterm an Nowe Miasto 11 1 pca 1918
3495 n n 1112 L aurr Baranowska Lwów ? 3604 V » 1536 Ja n  R etm ański Grójec LI czerwca 1918

Onm;el ńska 3605 n m 1605 Rubin Lwów 4 lipc* 1918
3496 if Tl 1209 Berki F erenc  me Gsep ? 3606 n p 2935 M ichał Soroka Dolina ?
3497 P W 1014 Eskom tebank F il a Ołomuniec ? 3607 p p 2311 Sparoja Stepie Krusewac (Ser­ ?
3498 łł n 1073 H e le ia  Glass W iedeń 26 sie tpn ia  1918 bia)
3499 p p 674 M, G ra>ba'g W illach ? 3608 n p 1981 Ignacy S trassberg W iedeń 19 lipca 1918
3500 n p 969 H ryń Hob* D o l n a ? 3609 p n 100 Zathwieezky Kardyue Turzgfalvt (W ę­ ?
3501 P 71 1 509 Stefan H um erny Budapeszt 22 s ie rvn :a 1918 gry)
3502 p P • 1127 Krawiec Mikołaj P o d tla t ? 3610 Stanisławów i 1104 W asyl Bryndzej Wadowiee L3 września 1918
3503 tt ii 703 M arya Ka*z Budap -szt ? 3611 P p 2971 Israe l Tauerm an Karać sebe?( W ę­ ?
3504 696. L siak Lwów ? gry)
3505 522 W asyl Mktuj jów B iinii 9 sierpnia 1918 3612 n p 1798 R oialia K att Koniuszki siem 3 wzześnia 1918
3506 805 Mi-bal  Romaniw W ęgry ? 3613 p p 1799 Józef K att n p ?
3507 735 K indrut Sw„ nar Jaworów 3 lipca 1918 3614 p p 888 Papp Irenka H a:du B ono- 19 września 1918
3508 1028 Jakób S te rn th a l Kol n 0 meny
3509 1802 Ignatz Schneider S mo k ? 3615 n p 1746 3 tan b ł Ruszkowski W arszawa ?
3510 503 Tatarski Mikołaj Ż rawica ? 3616 p n 2871 Pepi S itraus Cerfchy 21 w rześnia 1918
3511 723 Marya W iiz m ifska Z e g re ? 3617 p p 1763 H elena W iniarska Lwów 28 września 1918
3512 ” " 1018 L ;na  W i stcck i Budapeszt ? 3618 n n 2457 Franciszek A ndrej zuk Wadowice ?
3513 , ” ” 750 I i  1 na Kmitowa Pioszow he 27 września 1918 361 y p n 1284 W asyl Buraczek Przem yśl ?
3514 Lwów 1 1870 Stanisław  A ng:e’ski Pińczów 14 lipca 1918 3620 n p 35 M artyn DanyTw Lublin Król,Pol 18 września 1918
3515 264 Siwi Bosko ? W ęgry 1 w r»eśn’a 1918] 3621 n p 1580 Jakób Diam ent Radom „ „ 12 w rześnia 1918
3516 2257 Bilińska Lwów ? 3622 p n 2836 Samuel G otthe 'f Lwów 5 w rześn;a 1918
3517 n n 873 Maryn Bryc! ówna D mi żyr 22 l p c a  1918 3623 p p 2751 A ntoni Hawrysz M orawska 25 sierpnia 1918
3518 2124 D -. Balogh Erno Budapeszt ? 08trarra
3519 1583 W&wriyniec Czop Debreczyn ? 3624 n p 1018 Jan  Jeszik Oteczi. (W ęgry) 4 w rześnia 1918
352u 155 Czerwiński M c b tł W arsaawa ? 3625 n p 2324 Is r ie l  K aliner W iedeń 3 w rześnia 1918
3521 1638 Dragan Micha? M artynów nowy 10 wrześ -ia 1918 3626 p p 1093 T anas Kowalczuk Tai nów ?
3522 726 J m  Godlews i Zb laż 29 sierpm a 1918 3627 p n 2918 Struł Krafc ? R um uni7 13 lipca 1917
3523 p p 2411 B iii Jankow ia Kcwel 10 września 1918 3628 p n 3629 W iktor L itw iński Kiszyniew ?
3524 p p 82 K ic i-rek  Jan Lwów 13 lu 'ego 1918 (Bessarabia)
3525 p n lf>77 E rn a  Konieczna Gombm 29 sierpnia 1918 3629 . p p 1546 Niecierpliwa post. rest. Lublin (Król, ?
3526. 460 K arinan M arkuu  < ? ? Pol.)
3527 867 Zygmunt Kowalski B n u s ? 3630 . p p 2193 Oieksa R 17mich W iedeń ?
3628 143 Mary a Lukas en Kraków ? 3631 . p p 374 Roman Strilciw Wadowiee 29 sierpnia  1918
3529 130 Józef Leim sieder W iedeń ? 3632 n 17 2396 M:cbał Szewi-zuk Hau tein 29 sierpnia 1918
3530 818 W incenty L iu tm in W arszawa 4 września 1918 3633 n ii 2245 Has ryło Szypiłczak Chełm ?
3531 1789 Ka<ia Łukowska Gródek Jagiell. ? 3634 n n 1092 W elanek Seman Poczta poi. 377 ?
3532 1774 Józef Mokrzy ński Stockbolm ? 3635 n 17 624 Wit wieka Lwów ?
3533 2296 Marya Neum an Bielsko 25 września 1918 3636 Lwów 2 447 M ichał Starewicz Dobromi! 15 sierpnia  1918
3534

p
1629 A nasta^ya Oseretcziik Lwów 1 sierpnia 1918 3637 n p 598 Jędrzej Łagockij Zamość 29 w rześnia 1918

3535 n p 4 Owsa w) Jan  u 8 K iralypar- ? 3638 P n 115 S tanisław  Kula Pardubice 7 w rześnia 1918
3536 p n 1290 Stanie*. Owczeu-iikow* Budapeszt ? (Czechy)
3537 390 Ja n  Orell Bukareszt ? 8689 p p 24 M ina H ahn Berlin 17 sierpnia 1918
3538

p p
820 Ka io Orłów ski W arszawa 4 w rześnia 1918 3640 n P 770 Lów enthal W iedeń 5 w rześnia 1918

3539 393 W ilhelm  Ragankiewicz Bi dapesit ? 3641 p P 507 Rudolf H uber W egscheid ?

3540 2602 Rysia Rodakówna Lwów 15 m arca I 9 l8 (Styryu)
3641

p p
1967 14 m arca 1918 3642 P P 72 Jakób W olf Kraków 15 lipca 1918

3542
p p

1471 B Rnbowy W iedfń ? 3b4‘i Lwów 6 102 K onstanty Onichowski W iedeń 15 sierpnia  1918

3543 1106 .K ap itan" Brzuchcwice ? 3644 p n 609 Debora Bardach Cieplice(W ęgry) 8 sierpnia 1918

3544
p p

808 S gelacks ? ? W ęgry ? 3645 p p 219 Leon A gatstein Bukareszt 16 sierpnia 1918
3545 1521 Bronisław a Struś Sobótka ? 3646 n P 220 N atan G iinberg r? 16 sierpnia 1918

3546
p p

1647 Seweun Ignac Touste ? 3647 ff T) 898 B erta Szabet P 12 sierpnia 1918

3547
• p

353 Stefania Frankow ska Łom ła ź 3648 232 Rubin Lawitz ? Czechy 19 sierpnia 1918

3548
p p

2693 Edw ard W yrwa Zamość ? 3649 p e 361 S. L. Schw adron Iw anie (W ęgry) 2 m aja 1918

3549 840 H earyk W oroniecki Wiedeń 11 lipca 1918 3650 p P 649 Chaim M aier ? W ęgry ?

3550 505 Ziem ianin Buczacz 28 sierpnia  1918 3651 P p 613 Józef Kaufm an Lwów ?-4-9 1 •  -i A 4 A
3551 Lwów 7 687 Tyla Oharwat Szczawnica ? 3652 Grodzb ko 28 Franciszek Baj ? Czechy 11 lipca 1918

3552 791 N B jiń ska Sienbi ? 3653 fl 80 Ja n  Kraus Fium e ?

3553
»  P

1180 Jakób H alperin W arszaw a ? 3654 48 Tomasz Śm iałek P
20 czerwca 1918

3554
• P P

689 E  za Tell er Bad Nausebeim 15 lipca 1918 3655 M ftyiowce 218 Tomasz Adamczuk Borysław 26 września 1918

3555 Rozwadów 104 Ołena Babija Łysieć 5 lipca 1918 3656 Sadowa W irzaia 199 Hugo C aporrini Bertiolo ?
•j

3551 106 Teodor Iwaszko p 27 czerwca 1918 3657 P  »
195 Dawid Machor n

f
a a  * • u  a  -i n

3557 317 Marya Kopaaiewiniowa Przem yśl 10 września 1918 3658 Jarosław  1 1628 Brauer W iedeń 22 s erpm a lf llc
a a  i  i a a ^  n

3558 877 Daw d E  senm an Kraków 30 sierpnia 1918 3659 n  P
1000 Dominik Roja Michałirowee 26 Pp aa 1918

3560 113 A niela D iiec arrow a Nisko 10 sierpnia  1918 (Slązk)
ca o  1 ■ i  a  i  o

3561 Lwów 4 971 J r n n a  Drozdowska Lublin 13 ez rw ca 1918 3660 »
359 P a łk a  Pacaj Rudki 28 lipca 1918

3562 921 Hel na Łopuszańska Kijów 29 sierpn ia  1918 3«61 n  p
1180 A n fe li Dutkówna F eisz tyn  Gal. 2 t  czerwca 1918

o r z  1 • _  a  a i  n

8563 940 Klemens Maksymowicz A ngerd 1 lipca 1918 3662 n
858 •Kaśka Kosów M edeniee 30 lipca 1918

3564 fł  P 1009 H a l a  Żytom irska L w ó w 14 sierpnia 1918 3663 »  -
114 M agdalena Kielian E r  wa koło 14 sierpnia 1918

3565 Przeworsk 184 M aryn Rodowiec Polanka 9 w rześnia 1918 Mielca
3566 P rz tm jś l  3 758 M arya Ju rk iw Iw anie Fuste ? 3664 n 2 85 Stanisław  A rtw ińsk i Przem yśl ?

o

3567 211 Leon M atczyński Jarcsyn ? 366E »  1 1865 M ayer Eugeniusz Romans r

3568
»

480 Józef Cbmielowaki Piastow a ? 3666 2 867 R. W allnerów na Suchostaw t
•i f i  1* a  a  1 fl

3569
»  w

. 84 Bienstock Jacbim Drohobycz 27 m arca 1918 3667 Znieaien;e koło 95 M atylda L ieberm an M edenice 16 lipea 1918

3570 863 H orodyski Jan E isenerz 12 m arca 1918 Lwowa i  • -i A 1  O

3571
P  “

293 A ntoni Łupa Nowy Sącz 25 stycznia 1918 3668 n n
45 A leksander Doban Priem yśl 25 lipca 1918

s p  i ■ i  a i n

3572
P P

358 W iktorya Slam il B iała ? 51666 »
49 A ndrzej S srn ;k Pilzno (Czechy 15 lipca 1918

* • -t A 1 O

3573
ł> P

711 Józefa Popczyk Rogów ? 367C 1 M arkuz B ie r Przem yśl 27 sierpn ia  1918

3574
P  W

587 Schusch Szabas ? 3671 T yśm ienita 200 M arko Kaczan Gawłustowiee 15 w rześnia 1918

3575
n »i

229 W alerya Hawryazkiewiei Rudki ? 3672 3 n 349 E  frozyna H re n c a k Stanestie (Buk.) 10 czerwca 1918
O _ t ___* „  \  o

3576
p  p

378 A nna Dzedzej Dublauy ? 3678 439 Izaak S teinre cb Graz o sierpnia 1918
o

3577
p n

759 Dmytro D anyłuk Lublin 3 w rześnia 1918 3674 155 K atarzyna W udarz Mikołajów n/D a i
n

3578 _ - 282 A nna Zaznly K ranzberg ? 367 Kraków 9 102 W alerakiew iciow a ? Kr^l. Fol. f
c t  t  * -i Ci i  o

3579
»  TT

278 Teoaor Dobudziak Stryj 16 w rześn:a 1918 3676 A ndrychów 460 Jakób Moszkiewicz Bolechów 2 lipca 1918
n t  -I a  i  o

358C
P H

176 M agdalena Gołąb Kraków 20 sierpnia  1918 867' 122 Tomasz A schenbrenner Kraków 24 czerwca 1918
A  _ /  ■ -i n1 o

3581
W M

982 Gustaw Siem ianowski Gzerniowce ? 3676 Bolecbów 353 W asyl Procewicz Towaców 9 w rześtia  I9 lo
S58S l  l 969 Franciszek Zdssky Nowe M iasto ? 892 Blagoje Dincic N yireg .haza <

3583 774 Jsn  W ilicki Lwów 20 lipca 1918 3676 * (W ęgry)
3584

nP «  

M H 976 W łodzim. Zakrzewscy Kraków 31 lipca 1918 368( n 314 A da Skibowa Lwów 5 pazdjier. 1918
O A  f  * H A  4 f l

8585
77 n  

fl . 184 D, Hodin Praga 1 s ierpn ia  1918 3681 B iała 940 Paul Szczyrba j T rien t 80 lipca 1918
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8682 Biała ! 944 Zb:gniew Zamorski Kraków 8 września 1918 3784 Lwów 1 t 865 h . Mar ra  Moszyńska Sandom ierz o
3682 Jarosław 1 j 1359 Goldstein Lnblin ? 378Ć » 71 661 Zońa z Motaiów Lipska Zakopane 28 wrzt-snia 1918
3684 663 Wejci-jch Gołąb Dąbrówka 20 Bierpnia 1918 378( „ 71

? H elena 0 's^anow ska Lwów 19 paidzier. 1918
368i 2 j 311 H ynko Pyfłowanyj Orachowic (S ła­ 15 w rzisn ia  1918 378" r> 2469 W ł*dysfaw Olszewski Łódź 2 września 1918

wonia) 3788 „ 71 1466 R fał Rom W arszawa ?
368C 74 Stanisław  W ołcsiu isk i Żurawno 5 września 1918 378( Y) 77 A leksandra Rim aniujr Brody 30 lipca 1918
3681/ Sambor 4067 Jó z if  Bydzłk Jarosław 3 in ja  1918 379C * D 529 A leksandra Remaniuk ił 7 sierpnia 1918
3688 4002 G re‘e D resiing Villai>h 29 lipca 1918 3791 n 71 34 Salomanów W arsxawa 9 pa dzier. 1918
3688 3574 Gardecki Kobryn ? 379? * 71 1541 Stanisław  S bek Kijów ?
369C 4129 Teur er Wię kowfce 12 sierpn ia  1918 3793 n rt 1724 ls ia  1 S -if Drohobycz 9 września 1918
3691 4674 P io tr Fahrycki Ołomuniec 7 sierpn ia  1918 3794 n 71 44 Tadeu z Sarbhw sk i Łowicz 9z
3692 1668 Czesław Ulatowski Szarogród (Kr. 24 s ie rp n 'a  1918 3795 Kraków 14 331 Herman Grcss ? W ęgry ?

i ■ Pol.) 3796 n n 294 M aren  Bienias Ołomuniec ?
369? ... j 4292 Wasyi M ę 'tak Przemyśl 5 sierf n ia  1918 3797 r r 652 Paw eł Henczuk Borysław ?
3694 n ! 1168 Rosner Rzeszów 21 lipca 1918 3798 n n 154 P io tr Sawalwitzki Budapesit 27 maja 1918
3695 v | 2646 Jó i f  W ó j i k Sambor 28 1 pea 1918 379S . n 51 W anda Palisz 'wska Z barai 30 lipca 1918 f
369G *1 4828 Iw en Popadyn KoIozsvar(W ęg 8 sierpnia 1918 380C „ n 357 S. Desider M skolcz (Wę- 9
369" n 1968 Helda E  s m r Ołomuniec 26 sierpnia  19)8 g f j )
3698 4767 A ntonina Stopezyk Rudki 5 lipca 1918J 3801 Podgórze 471 Ksen’a W iec5 orek Uhnów ?
3699 1913 M ichał M andziak Linz 26 sierpnia  1918 3802 Kraków 14 389 Iwan Husak W iintz n /Cze ?
3700 i 4583 Ju lia  N iwak KolbuBzowa 17 c erwca 1918 remoszem
3701 1874 A braham  Grohman F ek e t1 vas 26 sierpnia 1918 3803 n n 220 I  F risch ? H olandya 31 lipca 1918

(w tg ry ) 3804 » 71 915 Błaiej O lerier M icbałkowice 18 września 1918
3702 4051 Polaczek Sambor ? (81ązk)
3703

n 4540 P io tr Barani cki Korneuburg 5 w rześnia 1918 3805 71 71 317 Zygmuś t Tausig Czered (W ęgry) ?
3704 n 2570 P otr II-Jaś Żółkiew 11 sierpnia  1918 3806 71 555 M tzi Zi hla Wiedeń 2 sierpnia 1918
3705 » 4766 Franc . K inał Czerniowce 1 sierpnia 1918 3807 * W 559 M ichał Świątek Ołomuniec 1 września 1918
3706

Y) 2139 W illi Ł  żarów Przem yśl 3 i  sierpnia 1918 3808 n » 430 Stanisław  G o siew sk i H oroianka (Któl ?
3707

u 2559 Tad usz F ili Lwów 3 sierpnia  1918 Pol.y
3708 n 4682 Tadeusz Jak i liski Ołomuniec 5 w rześnia 1918 38U9 71 71 180 Feliks Dy bel Heiligeneich ?
3709 K om irno 177 Markus Katz Lwów 4 września 1918 3810 „ 71 405 Iw an Milkowicz V Serbia 19 września 1918
3710 Medenica 58 F iiip  Potiuk Gyor (W ęgry) 23 sierpnia 1918 3811 71 864 A nastfzya Fuczyła Kon arno 2 paidzier. 1918
3711 Lutowiska 151 Mizi Trojanow ska Stryj 9 kw ietnia 1918 3812

71 71 712 „N adeje“ Luhacovice (Mo­ 8 września 1918
3712

n 337 Fedio Petiach Przem yśl 11 kw ietnia 1918 raw a)
3713

71 124 Andrzej Hryńkow Bestwina 18 lutego 1918 3818
71 71 425 H elena Staprzańska Jarosław 31 lipca 1918

3714 Zagórz 2 198 E m il Korb Przem yśl 18 paidzier. 1918 3814 71 - 385 S tin isław  Sosmowski Ołomuniec 20 czerwca 1918
3715

r> n 68 A urelian G irgorowski ? Rum unia 14 lipca 1918 3815
n 272 *F. J . “ Rabka ?

3716 Jasło 690 Józef W ojdyła Kraków 18 sierpnia 1918 3816 1 4793 Leon Korab Przem] śl ?
3717 ‘ 487 Józia Gałka W arszawa 16 e erpnia 1918 3817

71 3028 Moses Bukszonu D ęblin Król Pol, 30 lipca 1918
371S 887 Jakób Sutoruk Linz ? 3818 11 1021 Szymon Kraszewski Warszawa 14 s erpnia 1918
3719

n
487 Franciszek Suba ? ? 3819

7) 858 W ojciech F re j ? Serbia 14 sierpnia  1918
8720

n
485 Franciszek Soba ? 2 m aja 1918 3820 U 1423 Józel W eber P rerau  (Czachy 16 sierpnia  1918

3721
n

436 Karol M aryański R ohatyn 27 w rześnia 1918 3821
71

1553 M. S tsinberger ? Holandya 24 czerwca 1918
3722 Kołomyja 1 77 A lbin B ernhard Czerniowce 20 w rześnia 1918 3822 2005 Lesław a U rbańska W arszawa ?
3723 n 71 87 Kyryło Pastuch Ołomuniec ? 3823 3715 H enryk Gazei Kielce 16 m arca 1918
3724 n 71

223 Rezi Genek Pilzno 9 w rześnia 1919 3824 1327 K atarzyna Sowa Rz«szów 1 mares 1918
3725 71 198 H elena Dresel ? W ęgry ? 8825 1386 Jó ;e f  Dunin Birkow ski ? W ęgry 24 lipca 1918
3726 n 71 399 E ugenia F m kelste in ? Rum unia 9 3826 4114 Jan in a  Golczew/ka Kozienice 1 lipca 1918
3727

r t 71 128 W asyl Gdański B etina (Dalm .) ? 3827 727 B óia Piikson Kielee 8 lipca 1918
3728 Ti 533 Iwan IwanUk Sniatyn V 3828 3271 F . Maje ran W arszawa 16 lipca 1918
3729 n 11 200 Aleksej Iwanowicz C ierk (U kr ) ? 3829 438 Ł. N ach rg a ll E g er ?
3730 ł ł n 267 Iw an Kuryłyez Zamość 3 września 1918 3830 3275 Ja vób Abramowicz Biała ?
3731 n i i 439 Lohriuk Sandor Czerniowce V 3S31 156 Chaim W ohlm uth R -cbzów ?
3732

n 71 59 M łynówka Germakówka ? 3832 4104 Zefia Kl<8ch H eruiaustsdt 4 czerwca 1918
3733 n 71 43 Bazyli Mazur Przem yśl 7 (W igry )
3734 » 11 452 Ołeksa Odozlj Lwów 20 września 1918 3833 2478 M ZimeDBtsrk W iedeń ?
3735 n 11 455 Ju lia  Siiwak Bolechów ? 3834 3087 A ut ni K u ro w sk i Płock (Król. Pol, 26 września 1918
3736 n 11 125 Topan Gyorg D breczen (W e ? 3835 4887 Klem entyna Grzyoowskt Lwów 29 lipca 1918

gry) 3836 2911 A dsm  S;edleclti Karlsbad 15 lipca 1918
3737 n 71 174 B erta Trnsz Potok Złoty 18 września 1918 3837 40)4 K aiim ierz Czarnek Lwów 10 kw ietn a 1918
3738 71 1791 M kołaj A tam aniuk Raaee 16 maja 1918 3838 2881 W incenty Boi k Wiedeń 8 s erpnia 1918
3739 n 598 Ja n  Bauman, Zam ść ? 3839 2«. 00 A ndre s K&miński 12 lipca 1918
3740 n n 460 C uez B elan ik PoiBony (W ę- 19 lipca 1918 3840 4029 E  u  L ieboskin l Kraków 14 lipca 1918\

g ry) 3841 1129 W /adysław M ichoiuk Ołomuuiec 30 czerwca 1918
3741 n 71 452 Sam el B lau std n Lwów ? 3842 1992 LOwi Lewków cz Cacak (Sarbia) 9 sierpnia 1918
3742 n 71 144 B lek Bogda 71 ? 3843 576 Ad im  Łuniewski W arszawa 31 lipce 1918
3743 n 11 362 B roard  Czaban Cieroiow ce 2 sierpnia  1918 3814 1510 Fryderyk  Zdybał ki K orneuburg 12 sier» nia 1918
3744 r> 71 103 M arya H ard-cciuk Tarnów ? 3845 4974 Marya Ma uraiewicz Bolechów ,15  lipca 1918
3740 n 71 160 H u t  Jarem czuk Budapeszt ? 3846 540 M u ń t i  Salowa Kraków 13 sierpnia 1918
3746 i i 71 410 Iw an Jusz zak M trm aros S i ? 384/ 1229 Nastkz Kygiuch Kału iz 2 lipca 1918

ge (W ęgry) 3848 711 Sandor Piechocki G .o r (W ęgry) 9 sierf n a 1918
3747 rj 71 502 Facia K> sz Jeiupol ? 3849 2731 Sandor P ie;ho  ki

71 Yi 7 sierpnia  1918
374S n r 1731 M iko’aj KuszUk B ebko ? 3850 152 Ludwik Justczew3ki Wilno 15 lipca 1918
3749 n ii 1709 W ładysł. Łopuszański Lwów 18 crerwca 1918 3851 1577 nN .eń erp liw a“ l ublin 17 s erpnia 1918
3750 n n 1887 Jan  M wcinow ski Jarosław 12 maja 1918 3852 838 H erm an S m u PpFea 15 sierpnia 1918
3751 n 71 1896 Prpp Gy u a wy S arcspatsk(W ę 8 czerwca 1V18 3853 616 Hela N icbtbarger W ieliczka 14 Bierpnia 1918

gry) 385* 2193 Okazicielowi i aszp a.nstr Lublin 30 sierpnia 1918
3752 ; j 71 225 W anda Sołtys kjwa Lwów 22 maja 1918 N r 33661/2321
3753 n 71 142 Br u i o  S teiner Przemyśl 18 lipca 19 8 3855 1068 Rosa W k S ternberg  (Mo ? \
3754 n 262 Stanisław  S trie lb ick i Braun av (Czechy 12 lipca 19 i 8 3856 rawa)
3755 71 n 131 Joanna Toomas K opech-ga ? 2669 J s n  R m kow ajski Radom 18 lipca 1918
3756 71 337 T odo U h r j ń  luk J5ger»'d r f 23 czerwca 1918 3857 3804 Iza M egliciów na Mielnica 25 lipca 1918
3757 i i 71 522 M etbcd Chi Perno ? 3858 1315 H onorata GrzyAaczównt Krynica 21 sL rp a ia  1918
3758 S ryj 1 1983 Tekla Z tjąc S trie lisk a ? 3859 63 Maryau Pisz Rzeszów 16 sierpnia 1918
3759 » ' n 616 A uastazya Hrysi > Przem yśl ? 3860 4947 Franciszek Teleowski Kraków 24 sierpn ia  1918
3760 n  n 1380 M astur Pasie Z agrieb ? 3861 1317 Dyrekcya To w. kred j t . Wilno 15 lipca 1918
3761 n  7i 1789 M chał R pak Kraków 22 wrześn!a 1918 3862 141 W ładysław Stachalski Zak ików (Kr/1 8 sierpnia  1918
3762 n Ti 1850 Kia Talmacz Nagytalm acs 16 września 1918 • 3863 P o l)
3763 Ti r, 1858 Iw»n Tyr .  u ? ? S tyrya 25 września 1918 4509 Ewa F en ik iw na Jaw ornik  Polski 20 sierpnia 1918
3764 Borynicze 45 Piotr Pidssdoozuy Sindom ierz 8 lipca 1918 3864 4501 Jan  Gai barski Zabierzów kołc 25 Dpi a 1918
3765 Bucha 210 E i ma Jung B esiteiczebany 25 w rreśnia 1915 Kr«kowa
3766 Lw ó* 1 1264 E m ilian Abrysowski N adwórna 13 gaździe '. 1918 3S65 4306 Adolf B oiheński Zakopane 23 sierpnia 1918
3167 71 71 439 Milos A nangelowicz ? Serbia ? 3866 879 Adam Chnrelow ski Dublsny V—
3768 n  n 2961 Bar B erlin 21 listopada 1918 3867 938 Fina Reguła Bukowina 23 lipca 1918
3769 71 71 555 Justyna  Bobo łrw icz Sołotw ina ? 3868 yy

396 M ilan Kazić N ego tinaS erb :a 16 lipca 1918
3770 71 JJ 876 J rz s f  Baurogartner W ólL rsdorf ? 3869 JJ

3274 Józefa Łakoma F rysztak  (S iąik j 26 lipca 1918
3771

71 71 1938 M arya Czosatwska Grodzisk (Król ? 3870 4081 Jan  Mazur Karby ?
P u l ) 3871 1323 Stanieław  Bugno W arszawa ?

3772
n  n 2301 Prokop Ciubko Borki wi**lkie ? 3872 4936 Józef Puskas S ia tm ar Nemeiz 2 lipca 1918

3773 71 n 1976 M arya Cułujko Czerniowce 0 paidzier. 1918 3873 Rzeszów 1 824 H enryk Mędral Łańcut !0 w rześnia 1918
3774

71 71 230 W iktor Czermak ? ? 3874 638 M. Knoll W iedeń ?
3775 71 71 554 M icv8lia Gwi-dik Io n 'n  (K ról.P«lv 6 sierpnia 1918 3875

71 1059 M aiya Dunikowski: Hussaków ?
3776 71 71 247 Józef Hołyńeki Czerniowce ? 3876 1961 R egina Iovi Sarajewo Bośnia 2 u rześnia 1918
3777 71 71 1769 Ilnicka 71 ? 3877 4648 Opra T iara 1. Tadnr Magy.aro( Węgry ?
3778 Ti n 291 Kaśka Kowalczuk B rcdy 7 sierpnia 1918 3878 4138 Opra T iarę 1. Tader ?
3779 Ti n 1513 Ju lia  K atizaruska Rorszczów ? 3879 821 U lka Peter Hujeze 8 września 1918
3780 71 71 1039 W eronika K risan E ijerbzt (W ęgr 10 czerwca 1918 3880 901 K ataizyna P ral ulowa Rzeizów ?
3781 » 71 209 Sea f i na  Kacskówns Chodorów paidzier. 1918 3881 1282 Stanisław  Scśnicki Tarnowiec 0 września 1918
3782 n n 298 T M ikulas Lwów ? 3882 1010 Petronela  Bykowska Czernichów 9 paidzier. 1918
3783 n f i Z ' 1583 M ichał Br, Moysa Rndniki 0 września 1°18 3883 Dębien 953 Karola Bleni Rzeszów 5 w rześnia 1918
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Q  W
M i e j s c e Numer

A d r e s a a t
M iejsce

D z'eń nadania
z  M n 1 d a n i a

przeznaczenia

3884 Dębica 598 Gustaw Oeratkiewicz Kraków 1 w m ś o ia ‘1918
3885 n 367 Józef C ybiran W iedeń <0 sierpnia 1918
3»8o n 930 And-zej F ilip J a ro - łiw 1 lipca 1918
3887 y. 945 Sara Gerstroan Rulki 23 llpcs J 918
3888 - 397 H erm ina Głumb W ag B^st^rcze 

(W ęgry)
29 lipca 1918

3889 682 Wojciech Gudz Gawłusiowice 3 lipca 1918
3890 « 370 Andrzej Kob dzjejetyk Zabieriów (K ról.

Pol.)
29 kw ietnia 1918

3891 n 934 Feliks Kar mcki Zamość 19 w rie ln ia  1918
3892 n 639 Stanisław  M:ch a ls li Feliksdorf 30 września 1918
3893 fi 59 Jan  Pięk ? W ęgry (3 paździer. 1918
3894 n 514 Stanisław  Z ęba ? Tyrol J paździor. 1918
8895 n 499 Rudolf Sgoner W iedeń 8 września 1918
3896 fi 406 K atarzyna Sz mań ka Leżajsk . ?'
3897 n 872 M arya W itkowska Sosnowiec 19 s ie rrn ia  1918
3898 n 510 Stanisław  Zielonka Rzeszów ?
3S99 Jaro ław  1 1584 N aśeia Duszna B uckem hal 22 sierpnia  1918
3900 n .fi 1973 M ichał Kozę a Hussaków 23 sier,. n a 1918
3901 n 2 345 Łukasz Gera Budapeszt 2 paźdiier. 1918
3902 n fi 792 W alory Ol howy Jiein  tCze ly ) 18 paźdiier. 1918
8903 n fi 41 W ładysł. W ołosiyńshi Podgoritza 8 paździer. 1918
39o4 n 1 138 Józef Jukisz BoLchów 19 paździer i9 1 8
3905 n fi 1166 Pi-ter Farkas ? W ęgry 21 sierpnia  1918
3906 n fi 10 Józef M alaen Krasiczyn ?

3907 JP m w o rsk 899 Jan  Popek ?  O z'rnogó ' 30 paździer. 1918
39u8 fi 898 Jó ie f  P o jek ?  Cz rnogóra 10 paździer 1 9 i8
3909 fi 178 Aleksaud r  Bartosik Kraków 15 listopada 19 l8
391 ( Lwów 1 2159 M aryan M ichiewi z Żółkiew 31 paździor. 1919
3911 fi n 1950 Olga R dnioka W aręi 31 paździer. 1918
3912 fi n 3000 A nna Kowałyk Bełz ?
3918 n fi 653 H e i s h  Kossler ? W ęgry ?
3914 fi a 2931 Bazyli Partyszyu W iedeń ?
3915 fi fi 2748 Szymon Sns-.ko Z mość 31 p a ilz ie r. 1918
3916 n r\ 815 Zygmunt  S i r s t ł a ws k i Hrubieszów 25 paździer 1918
3917 fi n 2242 W aszile DudłS Bel (W ęgry) 26 pażdz er. 1918
3918 n n 1539 F rah ' Lzek Koss wski Lwów 12 paździer. 1918
39 j 9 n n 1555 Johan  Zakrzewski Stanisławów 21 paź z;er. 1918
3920 n n 2293 M. Gergel • R ies 'ów ?
3921 n a 1892 Marya Bernard F n b o u rg  (Szwaj 

e*rya)
5 m arca 1917

3922 n fi 3923 Marco Ma, kas Zurych(Szw aje) 2 czerwca 1917
3923 n a 1632 M arya Nawrocka Davos „ 12 w z śa  a 1917
3924 n fi 2102 Ju le  Bizt-r Bel (W ęg y) 80 września 1918
3925 n fi 492 Zbigniew C h m e l e k i W eisskirchen 5 paźdz er. 1918
89526 fi fi 2926 Józef Simeroki Nowy Są z 29 p*żdzii-r. 1 9 l8
3927 u fi 676 Miza Olszewska Warszawa 21 paździor. 1918
3928 n u 485 Georg Garuli Lugano(Stw rje. 1 ?
3929 n r\ 1942 M n tu ł  Cwyn r Owv dek (W ę­

gry i
21 paździer 1 9 l8

3930 n n ■ 547 F ran c  siek  Wołań ski Fribourg(Szw! jc. 22 listopada 1916
3931 u n 1393 G sbrya N egri M ont'eux ń 25 grndnia 1917
3932 n fi 2279 Józof Zeman Lopooljaini ( 8 l» 

woni*)
29 pażdz:er. 1918

3933 n y 2957 H alina Brzezińska Prądnik  czt rw 30 paździor. 1918
3934 n fi 891 Baruch Szwarz Zurich (S iw a ;c j 29 się paia 1918
3935 fi n 2264 M ichał Klimczak B erken jed  (Wę

«»y)
K a i ó w

28 paździer. 1918

3936 ii fi 2018 Zygm unt Kłębkowe1'! SO piżdzier 1918
3937 n n 801 Stanisław  Rynkar Magierów ?
3938 » r\ 1694 A una W ołow ka Mielec 16 w rześnia 1918
3939 u 2532 Ja n  Dziadowicz Pruchnik ?
3940 n a 780 Segalow Basel (Szw aje) ' 31 mata 1916
3941 Lwów 18 611 Komit*t polski Vevej ?
3942 L a ÓW 1 2644 Katarz. Kowalczuków a Sokal 31 pażJzier. 1918
3943 fi 3412 H elena Mladowicz Rudki 10 w nośu ia  1918
3944 n fi 155 Tobiasz M argulies S t Gall en 

(Szw ajcarya)
?

3945 n 1848 M arcelina S unulska Tahańcza (Ukr. ?
3946
3947

łl fi 690
834

Teatr BA !hainbra“
Bei ta Gross

B ukaresit
fi

?
i7 nsźdz'e". 1918

3948 y) 2244 Zdzisław Th»eme W ianica (Ukr.) 23 paździer, 1918
3949 n fi 843 Stefan Zieliński Rapperscil 

(S wajoarya)
?

3950 n fi 448 R Broillet F ribcurg  
(Szwa cary»)

9 jaździer. 1918

3951 yj 108 GarjemBcz A rlaum) ? W ęgry 2 września 1918
3952
3953

n fi 149
1632

P e iv  r Raha 
V isiu tainer Guvanni

p rozor (B iśn iaj 
Za'eszczyki

?
14 m aja 1816

3954 n n 139 D aniuta Zielińska R ppervill 
(Szwajcarya)

22 września 1916

3955 740 H  Sigaloff Basel (Szw aje) ?
3956
8957

n n 249
321

H enryk Pigłow ski 
Maudi Beślić

W arszawa 
Br d (Slaw n  
S t  D auie 'e 

? W ęgry

?
30 paździer. 1918 
19 paździer. 1918

?
3958
3959

n fi
ff

1612
2721

Wa enty Domaradzki 
Jznos Farkas

3960 n 217 Urząd pocztowy Loz»n>a(Szwa:c ?
3961
3962

Sauok 1831
2026

A dryan Alekriewicz 
F rieda  Ambroz

? U kraina
Ozerniowec

3 lipca 1918
?

3963
3964
3965

H
n

2084
2895
1627

Hanka Siwiec 
W ładysław  Mazur 
Lacko H irsch

Żywiec 
Nowy Sącz 
B /dapeszt

4 m aja 1918
21 czerwca 1918
22 kw ietnia 1918

3966 T) 2756 Stefan Dany luk Izwor (Buków / ?
3967 » 1539 Józef Juzefek BsnjaPikifBos.J ?
3968
3969
3970

fi
i>

1422
423

1311

Józko Michalczyk 
Gem eindeam t 
W ojciech Lisś

Prz mrś l
W rain
Łukow 'ea

29 czerwca 1918 
23 m aja 1919 
5 lipca 1918

3971 « 2040 Ryszard Knoll Cbyrów ?
3972 n 1579 F ab ian  Nemcak Kraków ?
3973 ft 2244 Teresa M arini W iedeń 6 lipea 1918
3974 ti 2317 * Katarz. M ordeń W iśnicz nowy 6 lipca, 1918
3975 fi 2353 Filom ena Erbenow a Leipnik ?

3976 fi 1552 Franciszek Dolei«l Cieszyn ?
3977
3978

fi
fi

2308
1433

A ster H irsch 
M ichał JakuH ee

Ropczyce
Kielce

?

18 lipea 1918
3979 fi 1706 Zygm unt Feich Bupadeszt 25 lipea 1918
3980 1961 Stefan Buczu'ak Oświęc:m 29 lipca 1918
3981 n 2797 Zofia M essinger Zam arstynów ?

3982 fi 1745 Józef Stock Kraków ?

L isty  zw ykle
zaw ierające przedm ioty w artościow e:

Ut
s  s3 2 Ti 61

Miejsce
nadania A d r e s a t

Miojsce
przeznaczenie

Zawartość
Nadawea

k>r. hal

1 Bochnia Gąsiorek S tan isław Piotrków 4 —

2 Stanisław ów  1 Dzeukiw M arya Stanisław ów 5 ct M ichał Dzenkiw

Okręgowa Dyrekcya poczt i telegrafów  we Lwowie wzywa nadawców wyżej wymie­
nionych listów zaw ierających przedm ioty w artośc:owe do podjęcia przesyłek z nadm ienie­
niem , ie  jeż ili upraw niony do odbioru nie zgłosi się po odb ór przesyłki w przeciągu 
6 miesięcy licząc od 1 -go  dnia w m iesiącu następującym  po ogłoszeniu, to nadająca się 
do sprzedaży zawartość sprzeda się za gotówkę, a kwotę uzyskaną ze sprzedaży przechowa 
się w dalszym przepisanym  term in ie  trzech lat.

Lwów, dnia 3 stycznia 1920,

Dyrakcya poczt i telegrafów we Lwowie.

K f f i n k n i i m
Prez. 28/20 (6) (314 2 - S )

K o n k u r s
na dwie posady pomocników kancelaryjnych 
w sądzie powiatowym w L isku do obsadze­
nia za az

W arunk i: Obywatelstwo polskie, n ie ­
naganne prow adien ;e się, znajomość m ani­
pulacji sądowej. Podania ze św iadectwam i 
dó dni 14.

Lisko, 9 stycznia 1920,
Naczelnik sądu.

E d jk t a
"  sprawach uznania aa m i  rlega

T. V. 218/19 (2). W drożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jakób 
Borkowski syn Sebastyan* i Rozalii ur. 25 
sierpnia 1885 w Głuchowie, a w Dębinie za­
mieszkały, służył przy 90 p. p i w  czasie 
pow rotu z U krainy padł od kuli a  epriyja- 
co lsk iej w Ghodorowie 11 listopada 1918. 
co stw ierdzili pcd przysięgą naoczni św iad­
kowie Paw eł Kalinowski zeS o n isy  i Andrzej 
Kaszowski z Głuchowa.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jakób Borkowski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Karoliny Borkowskiej z 
Dębiny sp. Ł ańcut wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. W ydaje się przeto wezwanie, »żeby 
uwiadomione sąd albo kuratora pana adw. 
dr. W ilusza którego równocześnie ustanaw ia 
się obrońcą węzła małżeńskiego aż do dnia 
30 m aja 1920. Po upływie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 21 października 1919, (280 B—S)

T. 108/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania Uka Baniucby za zm arł 
ego. Itko B an iuh ł ro lnik w Mszanie po w. 
Zborów, syn P a w ła , w stąpił w jesieni 1915 
do służby wojskowej i p rtyd iie lony  został 
do 41 pu 'ku piechoty byłej arm ii austro- 
węgiers iej dnia 23 listopada 1917 do e ta ­
powej kom °ndy stacyjnej w Zborow ie n r po­
lu bitw y 8 października 1917 poniósł śm ierć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stw ierdzenia śmierci w 
myśl § 24 L  2 i § 1 i 2 ustawy z dnia 
BI m arca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 Dz p, p., 
przeto zarządza się na prośbę ojca jego 
Paw ła B ta iu h y  postępowanie, celem uznania 
tegoż za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torow i p. dr. M ajblumowi, adwokatowi w 
Złoczowie wiadomości o powyż wymienio­
nym, Uka Baniuhę o ileby jeszcze mimo to 
ty ł, wzywa s;ę, aby staw ił się przed podpi? 
sanym  sądem lub w inny sposÓD dała znać 
o sobie. Sąd tuteiszy na ponowny wniosek 
po dniu 1 lipea 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złoczów, 1 grudnia 1919. (285)

T. 602/19 (8). W drożenie postępowania 
celem uznania za zm arłego. Dmytro Wen- 
tyk ur. 6 listoprda 1887 w W olkow e pow. 
Lwów i tam ie  stale jako roiaik zamieszuały 
z ogłoszeniem ogólnej mcbilizacyi w roku 
1914 w stąpił w szeregi arm ii austr. i wedle 
weznań zaprzys:ężonych św udków  m iał zgi­
nąć na polu w alki.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją w arunki ustawowego dom niem ania śm ierci 
w myśl § 24 L. 2 u. c., przeto wd»aża się 
L a  prośbę M aryi W entyk postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zm arłą, 
a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. dr. Leonowi Brillowi, adwokatowi 
we Lwowie, którego zarazem ustanaw ic się 
kuratorem . D m ytra W entyka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem staw ił się 
o ile żyje, lub w inny  sposób uwiadomił o 
sobie. Po dniu 1 sierpnia 1920 r. sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, unia 17 grudnia 1919. (295

T. 486/19 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław  Jan  
dw. im. Jarosiewicz, syn Franciszka i K ata­
rzyny, ur. 18 maja 1879 we Lwowie i tam ie  
state zamieszkały z ogłoszeniem ogólnej mo- 
biiizacyi w sierpniu  1914 jako żołnierz au- 
Btryacki w stąpił w szeregi wojskowe i bio­
rąc udział w w abe m iał zginąć 15 listopada 
1914, odką! też niem a o nim  żadnej wieści.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją w arunki ustawowego dom niem ania śm ierci 
w my«l § 24 1. 2 ustaw y eyw., zarządza się 
na wniosek M aryi Jarosiew ici postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zm ar­
łą, a zarazem ogłaszasię w ezw anie , ażeby 
udzielono wiadomościo o zaginionym sądo­
wi albo p. dr. Stanisław ow i Bielińskiem u, 
adwokatowi we Lwowie, którego ustanaw ia 
się kuratorem . S tanisław a Jan a  dw. im. Ja - 
rosiew ieta wzywa s 'ę , aby staw ił się przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny spe- 
aób dał znać o sobie. Po dnin 1 lipca 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o sta te ­
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, cyw. Oddz, VII,

Lwów, dnia 12 g rudaia  1919. (263)

T, 545/19 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Ho- 
lak syu Iw ana i Anaatazyi H olaków , urodź, 
w Diibu>k8cb pow Ź )łk 'ew , dnia 10 m aja 
1876 i tam ie  stale jako rolnik zamieszkały, 
z dn ‘em ogłoszenia m obilizacji w sierpniu  
1914 w stąp ił w szeregi arm ii austryackiej, 
a wz:ę ly do niewoli rissy jsk iej m iał umrzeć 
w Orenburgu 4 lipca 1915 r. na tyfu 3 pla­
m isty.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego dom niem ania śm ier­
ci w m yśl § 24 1, 2 ustaw y cyw. zarządza 
aię na wniosek M aryi H olak postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zm arłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądo­
wi, albo p, adwokatowi dr. W olfowi Alleso- 
wi we Lwowie, którego ustanaw ia się kura­
torem  i obrońcą węzła m ałżeńskiego. Miko­
ła ja  Holaka wzywa się, aby staw ił się przed 
podpisanym  sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 lipca 
1920 sąd na ponowny w niosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręg. cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 12 grudnia  1919, -(275)

T. 35/19 (3). W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. M ichał Tymo- 
fij w syn Fedora urodzony dnia 8 listopada 
1877 w Ispasie powiat Kołomyja, odszad ł do 
służby wojskowej przy pierwszej m obiliiacyi 
w r. 1914, a żona jego P araśka z Hołowa- 
tycb Tymofljiw m iała ostatn ią wiadomość o 
jego życiu na wiosuę w r. 1915. W edle prze­
prowadzonych dochodzeń d o s tit  się on 3 4
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grudn ia  1914 w niewolę rossyjaką, poezem 
jako chory w Saratow ie został oddany w 
ezerwcu w r. 1915 do szp^ala  tam ie, gdzie 
m iał umrzeć z końcem czerwca lub z po­
czątkiem lipca 1915,

Gdy zatem m oina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego dom niem ania śmierci 
w myśl § 1 ustaw y z 31 m arca 1918 L, 128

l)z. p. p. i § 1 rozporządzenia m‘n 's tra s  pra- 
wiedliwości z 8 kw ietnia 1918 L, 134 Dz. 
p. p,, przeto zarządza się na w niosek Para- 
śki z H ołow atyrh  Tymofijiw postępow anie, 
celem uznania M ichała Tymofijiw sy»a F e ­
dora za zm arłego i węzła małień^iriego za- 
w arteg r między nim a P a rsśk ą  * Hołowatych 
Tymofijiw za r  związany i Lurato.em  dla

niego a zarazem obrońcą węzła m ałiedsltiego 
ustanaw ia się adw, dr. W altera w Kołomyi, 

W tdaje  s 'ę  przeto ogólne wezwanie do 
podania wiadomości sądowi t lbo kuratorowi 
o zaginionym. M ichała Tymofijiw syna F e­
dora wzywa się. aby staw ił się przed pod­
pisanym  s;d?m  lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po upływ ie sześciu nresięcy  od dnia

ogłoszenia niuie.iszeg > ed^l t u  w D .ienniku 
urzędow ym , rozstrzygnie się na ponowny 
wniosek o uznaniu za zmarłego i węzła m ał­
żeńskiego za rozwiązany.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.

Kołomyja, dnia 15 cz rwca 1919. (232)

P R T W A T N E .

Pierwsza galicyjska akc. fabryka sody amoniakalnej
w Podgórzu koło Krakowa.

Zaprossem e.
n a

mające się odbyć w sobotę dnia 31 stycznia 1920 roku
0 godz. 11 przedpoł. w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 

L. 1 w biurze polskiego Towarzystwa handlowego.
Porządek oDrad:

1. Zniesienie i wyeliminowanie następujących obecnie już zby­
tecznych postanowień statutu jako bez znaczenia: § 1, § 4, L. 1.
1 ostatni ustęp, § 26 ust. 2, § 31 L. 1. i przedostatni ustęp, § 32 
ust. 2, —  § 37, § 40 zdanie 2, § 42 ust. 3 i 4 statutu i wyeli­
minowanie stów c. k. (cesarsko król.) przy władzach i sądach w sta­
tucie powołanych (w § 2, 5, 7, ltd. statutu).

2. Zmiana § 3 dotycząca nazwy siedziby Towarzystwa wsku­
tek powstania Wielk. Krakowa t. j. zamiast „Podgórze** — „Poct- 
górze-Kraków XXIIu.

§ 3. Zmiana § 6 statutu dotycząca ogłoszenia uchwały towa­
rzystwa zamiast w gazecie wiedeńskiej i lwowskiej w polskiej ga­
zecie rządowej „Monitor P o l s k i -

§ 4. Zmiana § 12 statutu dotycząca liczby członków rady za- 
wiadowczej a to 10— 16 (zamiast 6—10) i połączona z tern zmiana 
liczby członków rady zawiadowczej w g 13 zdanie 3, (6 zamiast 4)
i w § 18 ust. 2 (6 zamiast 3), w § 20 ust. 3 (5 zamiast 3)
i w § 29 ust. ł .  L. 1. (5 zamiast 3) oraz dotycząca przedłużenia 
czasokresu pomiędzy ogłoszeniem a odbyciem zgromadzenia w § 18 
L. 2. z 8 dni na 14 um i czasokresu w § 20 ust. 5. (z 4 dni na 
8 dni).

5. Zmiana w § 26 statutu dotyczącza odbywania Walnego 
Zgromadzenia w biurze fabryki Towarzystwa w Borku fałęckim 
koło Pudgórza-Krakowa lub w innem przez radę zawiadowczą wy- 
znaczonem miejscu w Polsce i dotycząca zniesienia i wyelimino­
wania ustępu 2 tegoż § 26 statutu.

6. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej i potwierdzenie do­
konanej przez Radę zawiadowczą kooptacyi, jako członka l)ra Jó­
zefa Steinberga po myśli § 13 statutu.

Akcyonaryusze winni celem wzięcia udziału w tern nadzwy- 
czajnem Walnem Zgromadzeniu swoje akcye z niepłatnymi kupo­
nami po mysh § 24 statutu na 6 dni przed Wainem Zgromadze­
niem t. j. najdalej 25 stycznia 1920 złożyć albo

w P o d g ó r z u - K r a k o w i e  (w Borku fałęckim) w kasie To­
warzystwa,

w K r a k o w i e  w Poiskiem Towarzystwie handlowem, 
w W i e d n i u  w Powszechnym Towarzystwie kredytowym 

ziemskiem.
Prawo jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu nadaje posiadanie pięćdziesięciu 

sztuk akeyi.
Aby módz wykonać prawo głosowania, musi każdy akoyonaryusz na sześć dni przed 

terminem Walnego Zgromadzenia złożyć potrzebną ilośe akeyi wraz z niepłatnym i kupo­
nami w kasie spółki względnie w innem miejscu przez Kadg zawiadowczą wyznaezonem, 

N a złożone akeye otrzymują akcyonaryusze pisemne potwierdzenie, które równocze­
śnie służyć ma za kartę legitymacyjną do wstępu na Walne Zgromadzenie.

K arta ta opiewa na nazwisko i ma być na niej uwidoczniona ilość głosów przysłu­
gujących odnośnośnemu akcyonaryuszowi. iiugitymaeya służy tylko dlo osoby w mej wy 
rażonej albo dla jej należycie wykazanego pełnomocnika.

•Walnemu Zgromadzeniu przedłożyć należy listę zdeponowanych akeyi i uprawnionych 
do głosowania akcyonaryuszów i listę tę załączyć należy do protokołu Warnego Zgro­
madzenia.

Każdemu akcyonaryuszowi należy na jego żądanie najpóźniej w chwili zamknięcia 
listy  afceyonaryuBzów, którzy celem bran a udziału na Walnem Zgromadzeniu złożyli akeye, 
dozwolić w biurze spółki na przegląd tej listy. ?'■'

Na żądanie należy każdemu akcyonaryuszowi najpóźniej na trzy dni prij&d dniem 
Walnego Zgromadzenia wydać w biurze spółki odpis wmoskow na Walne Zgromadzenie 
przygotowanych. Oprócz tego naieźy każdemu akcyonaryuszowi uprawnionemu do głoso­
wania w tym samym terminie w lokalu spółsi dozwolić na przegląd przedłożeń i załączni­
ków na W alne Zgromadzenie przygotowanyoh.

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu muże każdy okcyonarusz wykonywać 
osobiście albo przez pełnomocników, którzy mogą być akeyonaryuszam i albo też niemi 
nie być.

Pełnomocnictwo musi byc najpóźniej na trzy dni przed terminem Walnego Zgroma­
dzenia przedłożone Kadzie zawiadowczej. Osoby pieczy poruezone i osoby prawnicze wyko­
nywają swoje prawo głosow.ania przez swoich ustawowych względnie statutowych zastępców, 
którzy nie muszą się wykazywać speeyalnem pełnomocnictwem.

Kobiety mogą swoje prawo głosowania wykonywać osobiście albo przez swoich mężów 
jako ustawowyoh zarządców ich majątku bez speoyalnego pełnomoonietwa, iub wreszcie 
przez innyoh w myśl ustępu 1 i 2 legitymowanych pełnomooników.

P o d g ó r z e - K r a k ó w  11 stycznia 1920.

Pierwsza galicyjska akc, fabryka sody amoniakalne]
w Pogórzu k oło  Krakow a. _______

Sfeghart m p. Benea m

O głoszenie.

Walne Zgromadzenie
członków Spółki pożyczkowej w Przemyślanach

odbędzie się dnia 25 stycznia 1920 o godz, 11 
przed połudu ern w domu p. M eiera A dlera pod 

Nr. konskr, 448 w Przem yślanach 
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków 
za lata 1914— 1919.

2. Udzielenie Dyrekeyi i Kadzie nadzorczej absolu- 
toryurn z czynności i rachunków za lata od i stycznia 
1914 do 31 grudnia 19l9.

3. Rozdział czystego zysku za lata 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1919.

4. Zmiana §§ 14 i 15 statutu.
5. Kezygnacya Dyrektora Mojżesza Adlera.
C>. Wybór dwu członków Uyrekoyi.
7. Wybór 5 ozłonkow Kady radzorezej na 3 lata.
W razie braku kompletu statutem wymaganego od­

będzie się ponowne Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
o godzinie 3 po południu w tym samym domu i z tym 
samym porządkiem dziennym, które już bez względu na 
ilose ooeenyuh ezłonaów prawomocnie obradować i uchwa­
lać Dęazie.

Przemyślany, dnia 29 grudnia 1919.

Rada nadzorcza Snółki pożyczkowej w  Przem yślanacli,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 

H e rs c h  R e iss . I s a k  F re u u d lie b .

MINISTERSTWO SPRAW WOJSK. DEP. I. M0B DRG. 

Sekcya Poborowa I Uzupełnień L. dz. 11730/IV. P.

w ej

r

W  sprawia zarządzenia spisu
wszystkich b. podoficerów.

Na podstawie artykułów  499 Ustawy Sejmo- 
z iluia 27 listopada 1919 o spisie podofijerów, 

ogłoszonej w Dzienn ku Draw Państw a Polskiego 
i  dnia l l g i u d n i a  1919 zostaje za ządzosy 

spis wszystkich b. podofiierow narodowości poi- 
tk iej, Którzy m e przekrouzyli 45 la t żyeia i m ie­
szkają w b. Królestw ie Poiskiem  i w Galicyi prócz 
pow iatów : Stryjfkiego, Zydacz w siiego, Kaluskie 
go, Dolini&nskiego, baoiskiegc, Stanisławowskiego, 
Bohorodezańskiego, Tłumackiego, Zfoczowskiego, 
Kamionecaiego, P rodzkitgo, Zborowskiego, R&diie- 
chowskięgo, Brzezińskiego, Przem yślańskiego, Bo- 
breckiego, Rohatyntkrego, Podfiajtckiego, Koło- 
myjskiego, Peczeuiiyilskiego, Kossowskiego, Snia- 
tjń sk iego , Ciortkowskiegu, Borsiczowskiego Bu 
czackiego, H usiatyńskiego, Zaitszczyckiegi, Hor - 
dońskiego, Tarnopolskiego, Zbaraskiego, okateckie- 
go, oraz w pow iatach: Bielskim, Sokolskim i Bia 
łostoukim. *

Rozkaz ten  obejmują wszystkich tych, którzy 
posiadają stopnie podoficerskie bez względu na to 
w jakiej obcej arm ii lub polskiej foim acyi woj­
skowej stopnie te uzyskali,

ob jęci powyższym lo z k u e m  z g ło sz ą  s ię  
d n ia  20 s ty c z n ia  1920 r .  n  O ficera  E w id e n ­
c y jn e g o  p o w ia tu , w którym  m itS ila ją , wzglę 
onie w Powiatowej Komendzie Uzupełuien, celem 
zarejestrow ania. Zgłasiający się winni przynieść 
ze sobą wszystkie dokum enty, stw ierdzające ich 
tożsamość, datę urodzenia i posiadany stopień  pod­
oficerski. Prócz tego w inni przedstaw ić dokument, 
stw ierdzający ich sy tu ac ję  rodzinną: kaw aler, żo­
naty, dzietny, ile dzieci, ich wiek i t. d.

Zare;ebtrowanym  wydadzą Oficerowie Ew i 
dencyjni odpowiednia zaświadczenia.

Kto z podlegających spisowi nie staw i się 
u Ofi teia Ew idencyjnego, względnie w Powiatowej 
K om isji U zupełnień będzie w m yśl art. 3 tejże 
ustawy karany przez Powszechne Sądy K arne w,ę- 
zi niem  do ła t 2-ch, zaś ua obszarze, na którym  
obowiązuje Kodeks K am y austryacki, aresztem 
ścisłem do la t z-ch. Oprócz tego straci cn swój 
stopień po i  oficerski,

( - )  R Y B A K  mp.
Pułkow nik — Szef D epartam entu.

POWIAT. KOMENDA UZUPEŁNIEŃ 40 P. P. LWÓW

L. 8678/19
Konkurs.

299 2 - 3

L, dz. 119/20.
Powyższy rozkaz M. S. Wojsk, podaje się dę 

ogólnej wiadomości i wykonania go przez b. pod­
oficerów narodowości polskie,, tym  rozkazem ibj ę  
ty ih ,

Wym eaieni m ają się zgłosić bezwarunkowo 
dnia  20 stycznia 1920 o godzinie 9-tej u Oficerów 
E w idencyjnych swego pnwmtn ^ o g lę d n ie  w Pow. 
Kom Uzup. 40 p. p. Lwów (CjAMjoUj celem za­
rejestrow ania.
 Lwów, dnia 8 stycznia 1920.

( - )  N IE D Z IE L S K I mp. Pułkow nik.

Z i n k a m i  WI. {m ińsk iego

M agistrat król. woln. m iasta Doi n y n v  pod­
staw ie uchwały Rady irzybocznej z dnia 29 g r u ­
dnia 1919 rozjisu je  konkurs na posadę kontroli ra 
kasy miejskie;.

Posada ta n a la n ą  będzie prowizorycznie, po 
roku zadowalniającej służby może nastąp ić  sta- 
l ilizacy a.

W a r u n k i :
1. Narodowość polska.
2. N ieprzekraczalny 40 rok życia.
3. K w alifikacja określona rozporządzonym  

Wydz ału krajowego z 20 maja 1898 i z 4 m arca 
1899 Dzienn k u stiw  krajowych Nr. 88 i 34.

Pierwszeństwo mają kandydsci, który już 
z a jm w a 'i  takie posady. P łace wedle umowy.

Kompetenci zechcą wr term in ie do k o ń 'a  
stycznia 1920 zgłosić się p ise m ń e  lub osobiście 
do Mag stra tu  m iasta Doi ny przedIrładsjąe żądane 
powyżej dokumenta.

Komisarz rządowy 
In ż . & . S tro k m

S z c z o tk i  wszelkiego rodzaju
p o le c a  n a jta n ie j

L U D W I K  H O S Z O W S K I
G Ł Ó W N Y  (*K ł i O  F A R B  i  M A T K R Y A Ł Ó H

Lw ów , n i. A k a d e m ic k a  1. 3 . 1 — 10

Czas odnowić 
przedpłatę!!

ażeby uniknąć opó­
źnienia. w wysyłce

Tokarnie, W iertarki, Stru 
garki, Transm isje, Formy 

do ru r botonowych, Cement 
dostarcza „Pilot", Lwów, Ba­
torego 4. 6385 6 —8

Próżne  fla szk i w każdej 
ilości także wagonowo, 

zakupi fabryka „ZDROWIE" 
we Lwowie ul. Zdrowie Nr. 9. 

6639 6 - 1 0

Drożdże wiedeńskie
K u i f u e r a ,  1. sorta, niezawodne w rozczynie, 
poleca Składnica Spożywcza, Stanisław y Ziembiń- 

skiej, ul. F redry  9.

A paraty  fotograficzna
* *  BOGUMIŁ CZOŁOWSK1, 
claik.ińłks 1. 7. II. piętro.

wszystkich systemów 
przyjmuj e do naprawy 

Lwów, ni. Fraa-

Popierajcie Polska Pożyczkę Państwowa!!

12 *o4 zarządem Józefa Mm m g h __
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